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ZACZAĆ 
C, 

. 
OD MŁODZIEZY 

JEŚLI CHCEMY BYĆ MORSKIM NARODEM 

Czc:sto słyszeliśmy i słyszymy, że nw .J('~teśrny 

narodem mon,kim, że spolec?k11stwo nasze nic interesuje 

siQ morzem, nie rozumie potrzeby j znaczrnia trwałego 

i mocnego posiadania wybrzeża, walki o niego i gos­
podarowanin na nim. 

Jc1st to prawda, tylko prawda nie smutna, jak piszą, 

jedni, lub gorzka, jak twierclzt~ inni, bo z tą pra,ydą t,o 

znowóż nie jc·:-:t tak źle. Przecież hyl i je:-;t zapał, ch<;;e 
i C'ntuzjazm. Lecz do wszystkiego trzeha podchodzić 

:-1pokojni(\ z phrncm choćby małym, no i rzeczowo. 

Hz11ciliśmy siQ na morze po polsku : bo· to rodzime 

fale, a do tego jeszcze słone, był zawsze błQkit na Rzaryrn 

Bałtyku, różne cuda zachodu slo{wa, których nikt nie 

widział i t.p. różne bzdury. lnni rzncili siQ, bo myśleli, 

że Rzybko· si<;; wzbogacą. Propaganda, świQta morza, 

jachtingi, harcenitwo, jacht-kluby i przymuso·.vc <lar­
mm,ve wyei,·czki . . . 

Rta1.ystyki wj,kazy\\·ały wahania Jiczbm,·p letnik<'>w, 

gaZ('ty lll(m,kie cieszyły RiQ. Krótki s<>zon ko{1czyl RiQ i 
przez rcsztQ rokn cicho i skrorn·nie prae.;o,rnla garstka 

ludzi, zadowolona,, że już nio ma obchodów, świ,~t ·i 

urnczyHtości. Letnicy i ~portowcy wyj<'?.diali i front do 

morza na rok Lirżący ko,'icz.yl siQ. 

Ga.rstka, lndzi zabierała RiQ do odrohiPnia. na ,vpół Htra-· 

conego czasu, pracując !,ad zagadnieniami morza, roz­

wojem portu i floty i nad ich obroną. 

Ludzie morza pracowali ei<;żko i wytrwale. Skutki 

ich pracy widzimy uhecniP. ~Iary11arka Handlowa i 

\VojP1111a, pracują. ~lalo nas jest, ale jcf:'tdmy ... 

~ ie trnrzckajmy na, Rpolecze11st,.vo, 1>0 to na nic siQ nio 

przyda. Podejdźmy do sprawy z innej strony i zasta­
nówmy si~ nad tym . . . 

Do kaidej sprawy potrzeba lnrlzi fachowych, praco­
wit_vrh i oddany(·h ~prawi,·. .\ by t.a kic-11 l11dzi miPĆ', 

trzeba ich wychowa<-, nnnczyr i zainteresowa~ sprawą ... 

Kadn1 jest, trwba. ,h zna.cznie powi<jkszyć i zdrowo, 

z nastawieniem mornkim wychować. Trzeba zacz!łĆ 

od poch,taw, a wiQc trzeba zaczq,ć od młodzieży. O morzu 

powinno uczyć się od najwcześniejszej młodości .. . 

Nie j('st to zhyt skomplikowrme ani trudne .. . 

Nn. kilka s;,;kól powszechnych, które hQdą w każdym 

mic:-5cic portowym jedna powinna być PO\vszechną 

Szkolą .l\Iorską,. Uczniowie takiej szkoły będą jednolicie 

mrnrndurowani, po maryrntr.-3ku. Może Hmicsznie będą 

wyglądat~ takie b,tki w mundurat:h marynarskich, ale to 

nic nie szkodzi. 

Program szkoły - normalny program szkoły pow­

:,.;zec:lmej - ale do z.wyk.lego etatu nauczycieli należy 

doda/: in:--trnktorów - marynarzy, których zadaniem 

było by poka,zanie dzieciom coś morskiego i wytłumacze­
nie tego. Każda Rzkola w swoim porcie powinna pm;ia­

<lać łodzie żaglmrn i wio::;lowe, na, których w przeznaczo-

11ym na to czasie odbywałyby siQ przejażdżki po porcie 

i morzu, pod kicrownictwcin tych instrukton1w. 

Nie trznha w takiej szkole uprawiać propagandy 

morza,. Morzem zainteresować trzeba zdrowo i nczciwie, 
a, nie podawać tylko to, co jest w morzu na,jpiQkniejsze. 

Morze trielm d:;,;ieciom po1rniać, dawa.ć wyja.śnienia . 

.l\lorze powinno ,vcisną(: się do głów t·mmo. Tego, kto go 

nio przyjmie, nic potrzeba, zrnH::;zać ; to stracony czas. 

.Jaknajmnioj różnych zbiórek, morskich pochodó\v, 

uroczystych poświęce11. To llHJc;,,y diieei i zniech'{ca .... 

W szkole powinne być pokazywane filmy i przezrocza 

z życia i praey maryrntrzy, fauny i flory morskiej. 
Każcfa szkoła zaJoży i-;woje wl,tsne muwum morskie, 

które <lzieci b<;;dr~ zasilały swoimi zbiorurni ,z wycieczek, 

lub darami ze statków·. 

:'\l undur,v szkolno, lodzin, jachty i ich· knnsenrarh' 



pokryje Skarb Państwa. Szkoła hędzie podlegać Mini­
sterstwu Żeglugi. Żadnemu specjalnemu naciskowi 
morskiemu szkóla nie powinna podlegań, ho rezultaty 
będ::~ wręcz przeciwne. 

Po ukończeniu szkoły ucze11 nic może być krępowany 
co do dalszego wyboru swego kształcenia Ri<:. 

Pierwszeństwo do szkoły mieć będą, dzieci wszystkich 
pływają,cych na statkach handlowej i wojennej mary­
narki, urzędników portowych, robotników portowych, 
oraz dzieci , których rodzice są zwią,rnni pracą na: 
morzu. 

Po ukoó.czeniu Powszeehnej Szkoły i\Jorskiej ci, 
którzy chcą, kształcić się dalej w kierunku morskim, 
pójdą do Liceum l\lorskiego z internatem. Poza normal­
nym programem, przewidzianym przez JHinisterstwo 
Oświaty, Liceum l\Iorskie powinno posiadać większe 

zabarwienie morskie, przez wprowadzenie wykładów o 
zagadnieniach morza. 

Powinno róvn1ież posiadać poza etatem wykładowców 

BAŁTYK-MORZE ŚRÓDZIEMNE 
; 

POŁNOCY 

Trudno określić kto pierwszy nazwał Bałtyk - mo­
rzem Śródziemnym Północy. Według jednych był to 
Colbert - minister marynarki Ludwika XIV, według 
innych Jean Bart. W każdym razie nazwa się przyjęła, 
bo spotykamy ją potem często i w cza,sie Wojny 
Krymsl~.iej, i w czasie wojen Dn{mko~Niemieckich, i w 
okresie ostatniej wojny światowej, a nawet po niej, w 
literaturze francuskiej. 

Analogie Bałtyku z Jiorzem 8ródziemnym Rf~ duże. 
Wprawdzie to ostatnie jest stan,ze w dziejach ludzkości, 
dzięki postępom techniki zostało w lafach sześ6dzim,ią­
tych ubiegłego stulecia otwarte dla tranzytu ze wRchodnn 
przez przekopanie kanału ~uezkicgo, poza,tem jest 
większe od Bałtyku. Ale Bałtyk także odgrywał 

clecydując~1: rolę w dziejach narodów nad nim osiadłych, 
narzucał swój wpływ polityce europejskiej, a ·ostatnio 
otrzymał również " drugie wyj~cie " - - Kanał Biało­

morski. 

Dodajmy, że je~li nad morzem Śrc'>dziPmnym leżą 
tylko dwa mocarstwa - l1'rancja, (częściowo) i \Vłocby, a 
reszta to bądź paóstwa mniejsze, bądź kolonie (z dużym 
odsetkiem pustyni), to brzegi Bałtyku -- przeciwnie' -
poza średnimi pa1'istwarni - obsadzmw są przez potQgę 
niemiecką, której sekunduje rosyjska. Jeirn Niemcy 
uczynili z Bałtyku " wewnc.:trzne jezioro niemieckie " 
(.Jiussolini chciał tak samo zrobić z .Jl. Śródziemnego -
jez;oro włmikie), to z drugiej strony Rosja starała si<: 
ze11 uczyni(: '' okno na, I~uropę." 

Walka o Bałtyk mi<:dzy l{osją a Nil·mcami przy­
pomina wielce walkę o supremację morską między 

Francją a Anglią. Jak dotychczas Rosji przypadła tu 
rola Francji - to znaczy, że - poza krótkimi okresami 
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instruktorów-marynarzy, do dy:;;pozycji lodzie i jachty, 
by podcza-i letnich wakacyj uczniowie mogli odbywa<S 
wycieczki po Bałtyku, do jego krajów. 

Ucz.nimvie Liceum iHorskiego powinni byt umunduro­
wani po marynarsku na koszt Skarbu Pal1stwa. Po 
uko{1czeniu Liceum l\Iorskiego uczniowie powinni mieć 
pierwszeństwo do Szkoły .Morskiej ; lub do Szkoły Handlu 
i Administracji l\Iorskiej. 

Do wszystkich tych szkól morskich kierownictwo, 
1rnuczyciele i i i1rntru ktorzy powinni byt starannie do­
brani, by tego morza uczniowi nie obrzydzić, ale do 
pracy na nim zach(;cić. 

Może być, że 7. tych szkól znaczna część nie pójdzie 
na morze, ale napewno b0dą pracować kolo morza, bo 
hr.;dą nim zainteresowani. 

Ucząc i wpajając dzieciom wybrzeża, i okolic Rtop-
11 i owo i zdrowo ideQ morską stworzymy ludzi morza, 
drórzy go bę<l:1: rozumieć, roznmiej:~c pokochaj,~ i wy­
ktze~ go Robie nikomu nie pozwolą. 

C. Walkowski. 

BAL TIC-MEDITERRANEAN 
OF THE NORTH 

I t is difłicult to say who first caJled the Bal tie the 
}Ieditcrranean of the N orth. According to some it was 
Colbert, maritime minister to Louis X I V ; others say 
it was ,Jean Bart. I n any ca:-;c the name caught 011, 

for it wa:-; often met with later both during the Crinwan 
War ·and the Danish-Oennan war, as well as <luring the 
last world war and, after it, in Frcnch literaturo. 

There are many compari::,ons between the Baltic 
and the l\le<literranean. lt is true that the lattor holds 
an older place in the bistory of mankiml ; thanks to 
technical progrcsi'i it w~s opcned in the " sixties " of the 
fast cPntury to throug!1 trafne to tlw East hy the opening 
of the ~nez Canal ; moreovc·r, it is larger than the Baltic. 
Yet the Baltic has also playcd a decisivc role in the 
history of the nations situated on it ; it has aficcted 
f-;Juropean politics and recently also reccived a "Rf1f'.OJld 
nxit "-tlw White 8ea Canal. ' 

\Vn may add that if therc ar(' only two powc•rs in 
the l\lediterranean ( France, in part, and ltaly), t,he rest 
heing Pither smaller state::; or c;olonics (with a large 
percentagc of <lescrt), so the coasfa, of the BiLltic, apart 
from the medium sizud staV·s, am inhahited l,y Germany 
and, s('COIH!ly, nus:-;ia. \\'11ilc thn C<·rmans treakd th<> 
Baltic as an " interna] German lako '' (l\l11ssoli11i wankd 
to do the same with the .:\Iedikrrarwan, turning it into 
an f talian lake), the R11ssians triod to make it an " open 
door into Europe." 

The fight bdwePII 0C'J'lllil,ll.Y and ({11s:-;ia for ul(\ 

Baltic nrny he comparPd to the gn~at strnggln for mari­
tinw s11rn·ernncy hetwe<'ll Grcat Britai11 and J,'ntIH·(•. Up 
to now I{nssia has played the part played hy Franee­
that mcans that except for short periods of succe::,s (the 
ISc·vcn Years' \Var) she has had to give way to the 



powodzenia (Wojna Siedmioletnia) - ust~pować musiała 
Prusom czy Niemcom. Ale wydaje sit;;, że po obecnej 
wojnie - sytuacja ta może się zmienić. 

Niemcy, przekopująe Kanał Kilo{1::;ki i tworząc na. 
Bałtyku swą, główne~ bazę morską, (Kilonia), miały nie­
wątpliwie na myśli nietyłko szachowanie państw nad 
Bałtykiem osiadłych, nictylko tlwobodny dowóz rud i. 
cennych kruszców ze Szwecji, nietylko dogodne położenie 
strategiczne w każdym konflikcie bałtyckim - ale też 
bezpieczny basen dla swych okrętów wojennych, 
mogących :;ię tu chronić, szkolić, remontować. Dziś -
w dobie lotnictwa - jest to szczególnie ważne. 

Rosja - od czasu Piotra Wielkiego - stale dążyła 
do opanowania Bałtyku, jako drogi na świat, przesuwając 
swe bazy coraz dalej na Zachód - aż do Libawy. Ostat­
nia wojna z ]i'inlandi11: oraz zajQcie przez sowieckie siły 
zbrojne E8tonii, ł..,otwy i Litwy, były logicznym dalszym 
ciągiem testamentu Piotra Wielkiego. Mołotow pow­
tarzał dwukrotnie, że przyczyrn~ tych działa11 była 
konieczność zahezpieczenie sobie baz wojenno-morskich, 
poprawiaj:~cych ogólne położenie Htrategiczne Sowietów. 

Z chwil,~ ustąpienia z widowni bałtyckiej flot pai'1stw 
skandynawskich (znaczeniP moca,rstwowe floty szwedz­
kiej sko{1czyło 8iQ w okresie na,poleoi'1skim) - rywali­
zacja Prusy-Rosja, a potem Niemcy-Rosja 8topniowo 
przybierała na sile. Dania straciła swą flotę w wojnie 
1864 r., ·właśnie w chwili, gdy Pru:-;y zaczęły ją tworzyu. 
Polska - zaniedbawszy bndowy fioty, w zmaganiach 
bałtyckich udziału nie brała - to też od xvn wieku 
stale odhicrała tam razy, bez możności orłdania, ich ... 
Raz tylko - w r. l 627 udało si~ prowizorycznej eskadrze 
polskiej pobić Szwedów pod Oliwą. 

W r. 186:~ flota, carska wypłynęła z Bałtyku aż na 
wody Amery_ki, aby ugodzić . . . Anglię i Polskę 
równoczesme. Napoleon III montował wtedy koalicję 
antyrosyjską (Francja, Anglia, Austria), mającą za 
zadanie przyjść z pomocą rozpaczliwie' walcżącym 
pow:..;taf1ron1 polskim. 

Rosyjski admirał Brinck pod8nnął wówczas Aleksan­
drowi J I - jako osta,tni ratunek - wysłanie dwu eh 
eskadr rosyjskich do Ameryki, gdzie toczyła się "\V.ojna 
S<:cesyjrm między popieranym przez AngliQ Południem 
a, przewodzoną przez Lincolna Północą. 

Jakkolwiek rzecz wygląda fantastycznie, to jednak 
wszystkie źródła historii są tu zgodne. Flota rosyjska 
przybyła do Anwryki, gdzie admirałowie Lichnowskij i 
Popow oświadczyli, ŻC' pragną pom<'>c Północy w szla­
chetnej sprawie oswobodzenia niewolników. "\Vystar­
czyło to, aby kupierkie :-:-frry brytyjskie, zainterC'sowa,Bc 
w <'ksporcie ba wdn,v i handlu rnor:-;kim, wywarły nacisk 
na rząd w kierunku unikni~·cia, konfliktu z ltosją. Anglia 
wycofała; sir.: z koalicji antyrosyjskiej, a takŻ(' 
przestała pomaga{: anwryka118kim konfederatom. Kiedy 
Bismarck OHwiadc:zył, Ż<' Prnsy gotowe są pomóc Rosji 
w zgniC'c€'niu " polski(•g9 buntu " -- odpadła z kolPi 

Prussians or Germans. But it :-;eems that aft<:>r this 
war the situation nrny change. 

The CTermans, in opening the Kieł Canal ancl creating 
tlwir chief naval lrn,se in the Baltic (Kieł), undoubtedly 
intendcd not only to hold the hands of the Baltic stateH, 
not only to be able to transport ores and valnable metals 
from 8,rnden freely, not only to have a favourable 
st.rategic position in any Baltic conflict, but also to have 
secure basC's for tlwir navy, where they could find 
refuge for their ships and carry out training and repairs. 
To-day-in · this. era of flying-this is particularly 
impo~tant. 

8ince the time of Peter the Great Russia has always 
bC'en endeavouring to rule in the Baltic, which is an 
outlet to the world, and has, pushed her bases further 
and further westwards, as far as Libawa. The recent 
war with Finland and the occupation of Latvia, Estonia 
and Lithuania by Soviet forces was the logical con­
tinuation of Peter the Great's testament. l\Iolotov has 
repeated twiee that the reason for this action was the 
necessity for the Soviets to secure for themselves mari­
time war hases, thus irnproving their generał strategie 
position. 

B'rom the time when the Baltic fleets of the Scandi­
navian countries disappeared from the field (the 
importance of Sweden \i fleet as that of a power carne 
to an end in the Napoleonie period) the rivalry between 
Prussia and Russia, and later bctween Russia and 
Germany gradually increased. Denmark lotit her fleet 
in the war of 1864 just when Prussia was beginning to 
create one. Poland, ,vho having neglected to build a 
fieet took no part in these Bal~ic struggles, was beaten 
repeatedly without being able to hit back. Only once, 
in. 1627, did 'a provisional Polish squadron succeed in 
defeating the Swedes at Oliva. 

In 1863 the Czar's fleet sailed from the Baltic into 
American wa ters, in order to strike at Great Britain and 
Pola,nd simultaneously. At that time Napoleon III 
was arranging an anti-Rnssian coalition (France, Britain, 
Austria) which was to go to the assistance of the 
desperately fighting Polish insurgents. The Russian 
Admirał Brinck persnaded Alexander II to send two 
Russian squadrom;, as a last resort, to America, where 
war was being wagcd between t.he South, supported by 
Britain, and the North, led by Lincoln. 

Howevcr fantastic it may appear, all historical 
sources agree on this po{nt. The Russian fleet reached 
Anwrica, where Admirals Licbnowskij and Popow 
declared tlrnt the,v desired to help the N orth in its 
noble cause of frccing the slaves. This was sufficient 
for Brit.i8h rncrchant circles interested in the export of 
cotton and in sea trade to hring pres:-;ure to bear on the 
govemrnent to avoicl a, confliet with Russia. Britaiu 
withclrcw frorn the anti-Russian coalition and also 
ceasul to assist the American confederates. When 
Bismarck <lcclarccl that Prussia wa,~ prepared to help 
Russia to :-;uppress t Iw" Polish rt'volt," Austria withdrew 



Austria, nie życząca Rabie dla ra.towania Polaków narażać 
silnego sąs1adtt. Zapłaciła za to w trży lata później 
Sadową, a poniekąd też utrati}: terytorium na południu. 

Francja sama wojny prowadzić nie mogla, to też 
powstanie polskie, pozostawione własnym siłom, uległo 
mf?CZl-"ńskiej ,valce z całą potęgą rosyjską. Szubienice, 
zsyllut, na Sybir, więzienia i drak011skie represje, święciły 
w Polsce tryumf akurat w chwili, gdy car Wszechrosji 
ogłaszał światu, że pomógł swemu szlachetnemu przyja-
9ielowi - Lincolnowi - w oswobodzeniu niewolników i 
murzynów z pod jarzma zanglizowanych Konfederatów 
Południa. 

Wilhelm II z radością popierał uwikłanie Rosji w 
wojnę z Japonią (1004), bo pozbawiło to Rosję floty 
wojennej, pozostawiając Raltyk Niemcom. Flota 
carska w chwili wybuch n poprzedniej wojny światowej, 
była już wpra,vdzie częściowo odbudowana, ale podpo­
rządkowanie jej czynnikom lądowym i obawa przed 
przerzuceniem sił niemieckich na Bałtyk przez Kanał 
Kiloński, unieruchomiły ją na wodach przybrzeżnych, 
gdzie zginęła be,1; pożytku. Słynny projekt Lorda 
Fishern (1915) desantl\ anglo-sowieckiego na Bałtyku, 
nie doszedł do skutku, nie tylko dzięki niekotnpetencji 
dowództwa rosyjskiego, ale też dzi(t'.ki politykom rosyj­
skim, obawiającym się Anglii na Bałtyku nicmal wfr,:cej 
niż Niemców. Ta, to zgubna polityka przyniosła RoF;ji 
klęskę. 

Charakterystyczne, że politycy carscy, nie chcąc 
widzieć okn;tów brytyjskich na Bałtyku, r6wnocześnie 
nie chcieli ich widzieć też na ..:\forzu Czarnym : Rosja 
nie pomogła Ariglikom walczącym w Gallipoli w celu 
otwarcia· Cieśnin Tureckich. I tu rezultat był dla niej 
fatalny. Ale po wojnie - smviecka literatura morska 
wysunęła tezę wręcz przeci\vną : Anglicy, choć mogli 
zniszczyć "Goeben " {" Breslau " na ~Iorzu Śródziem­
nym, umyślnie pozwolili tym okrQtom niemieckim 
wpłynąć do Konstantynopola, aby zaszachować Rosję 
na morzu Czarnym i rzucić przeciw niej Turcję. 

Z tezą tą trudno się zgodzić. Przypomina ona jednak 
wielea ostatnie zarzuty, skierowane przeciw ,v. Brytanii 
i jej sprzymierze11com na temat " drugiego frontu." 

Tak czy inaczej - Bałtyk-· Morze Śród2iernne Pół­
nocy - stanowił i stanowić będzie nietylko o losach 
Europy. 0:::;tatnia ·wojna sko{1czyła się na wodach 
finsko-rosyjskich.. Obecna zaczęła się pod ,Udnliskiem. 
Nie wiadomo to przyszłość i>rzyniesie, ale o Bałtyku 
usłyszymy jeszcze dużo 

,Jeśli Xiemcy w tej wojnie zostaną zgniecione, to 
miejsce ich na Bałtyku zajęłaby Rosja. " Drang nach 
Osten " zostałby zastąpiony prawdopodobnie przez 
testament Piotra Wielkiego. ·Bandera sowiecka dąży­
łaby wówczas_ logicznie do opanmvaniaCie8nin Duńskich, 
gwarantujtic swoim krajom swobodne wyjście na l\Iorzc 
Północne i Atlantyk. 

1 

Cała Skandyna,via weszłaby przy takim. układzie ·sil w 
orbitę wpływów Rosji, a flota" ~iflrpa i :\Ilot/'l. " -- kt/>rej 

in her tum, not wanting to annoy her strong neighbour 
for the sake of sa ving the Poles. She paid for this 
three years later at 8adowa, losing part of her forritory, 
which was swallowed up by that Prussian neighbour. 

Erance could not carry on a war alone, so the Polish 
insurgents, lPft to their own resonrce:-;, were defeated 
in their heroic struggle against the whole might of 

• Russia. The gallows, deportations to Siberia, prison 
and murderons suppression were. the signs of triumph 
in Poland at the very moment when the Czar of all the 
R1;ssias was proclaiming to the world that he had helped 
his noble foend LincÓln to free the slaves and negroes 
from the yoke of the anglicised Confederation of the 
South. 

Wilhelm II greeted the fact that Russia became 
involved in war with ,Japan (1004) with joy, for this 
<leprived Russia of a navy and left the Baltic to the 
Germans. At the outbrnak of the last world war the 
Czar's navy was, it is true, partially rebuilt, but its 
suhject.ion to land command and fear of Germany's 
bringing forces into the Baltic through the Kieł Canal 
kept it immobi]e in coastal waters, w here it perished 
uselessly. Lm-d Fisher's famous project (1Dl5) for a 
British-Rnssian invaHion of the naltic carne to nothing, 
not only on acconnt of the incompetence of the Ruf:lsian 
commanders, ·but also bccausP Russian politicians feared 
Dritain in the Baltic almost more than Germany. This 
fatal policy led to Russia's dcfoat. 

It is characteristic that the Czarist politieians, whilc 
not wishing to see Briti8h ships in the Baltic, did not 
wish to sce them in the Black Sea cit.her. Russia did not 
help the British fighting in Gallipoli to open the Bar-

. dane1les. Herc, too, the outcomc was fatal for Russia. 
But aftcr the war 8oviet maritirnc literature put forward 
a wmpletely opposite theory : the Britii-,h, although 
they coulcl havc dest.royed the" Goehen "and" Breslau" 
in the .:\foditerranean, intentionally pe~mitted those 
German ships to go to Com;tantinople, in order to check 
Hus::;ia in the Black Sea and throw Turkey against her. 

It is diHicu1t to agree with this theory. However, 
it is sirnilar to th(i rcecnt great reproaches brought 
against Great Hritain and her Allies on the subjeet of 
the 8econ<l front. 

H owever that may be, the Baltic--=-the l\fo<literrancan 
of the Xorth-has hcen decisive in the past and will 
continue to he dceisivc not only about the fate of 
Europo alone. The last war carne to an eml in :Finnish­
B nssian waters. The present one began at Gdaf1sk 
(Danzig). \Ve do not know what the fut.ilfe may bring, 
lmt. we shall eertainly hear mueh more about the 
Baltic ... 

lf the G<>rntans are defcakd in this war, the Rus.siam. 
will take thcir plael' in the Ba !tie. The " Drang nach 
Osten " will be replaced b)' the testanwnt of Peter the 
Gi:eat. The ~oviet llag will-cndcavour to r11le over the 
Danish NarTow::;, ernmring for itsdf a free outlet to the 
Korth Sea and the Atlantic. 

The wholP of Scandinavia will come within the orbit 
nf nu~s-ia. and tht• '' hanmH~r and :-;ic·kl<' ., navy-thc 



konieczność rozbudowy jest w Sowiet~ch doskonale 

rozumiana - z bałtyckiej stałaby się europejską,. Z 

zasiQgiem jej trze ba się będzie liczyć na wet w Ang W, 
tym bardziej, że Rosja budować może największe okręty 
i samoloty morskie. 

Je~li Bałtyk swą rol~ dziejową rozpoczął później 

niż morze Śródziemne, to jednak dogania stale owo 

opóźnienie. Państwa pokojowo trnposobione, jak Polska 

i Szwecja, powinny o tym pamiQta,ć. A w W. Bryt,mii 
wiQksze zainteresowanie się sprawami bałtyckimi wydaje 
się l'\.iw11ież konieczne. 

Kapitan Nemo. 

necessity of enlarging which is fully appreciated in 

the Soviet Union-from being a Balti~ fleet will become 

a European one. Even Britain will ha ve to reckon with 

its inflnence, the more so because Russia may perhaps 
bnild the largest ships. 

Though the Baltic began to_ play its historie role 
la.ter than the J\foditerranean, it is making up for that 
delay. Peacefully inclined natiom,, like Poland and. 

Sweden, should not forget that. In Great Britain, too, 

greater interest in Baltic affairs would seem to he 
indicated. 

Captain Nemo 

O czem każdy pracownik morza wiedzieć powinien? 

" Pracodawców lub przełożonych obowiązuje 

grzeczne i bezstronne traktowanie pracowników 
1' .foislr. przestrzeganie warunków niniejszej 

umowy, w szczr:r;ólności przełożeni nie mogą 
zwracał: się do załogi w drugiej o:<1obie. 

Pracowników obowiązuje grzeczność wobec 

pracodawców i 11rzclo-':onych, śdsle przestrzeganie 

warunków niniejszej umowy, oraz pilne i 
sumienne wykonywanie obowiązków." 

(Art. 38, p·ar. 1, ".Jednolitego tebtu Umou.:y 

Zbiorowej" z dnia 22.JX.rn-.U.) 

tT ak wynika z wyżej cytowanego artykułu, uma­

wiaj:}ce sig strony przy układaniu warunków pracy i 
płacy na statkach Polskiej Marynarki• Handlowej 

przyjQły za obowiązujące dla siebie, że : pra,co<la,wców 

lnh przełożonych obowiązuje grzeczne i bezstronne 

traktowanie pracowników i ścisłe przestrzeganie wanin­

kt'rw ul1lowy, pracowników zaś obowiązuje grzeczność 
wobec pracodawców i przelożonyeh, ścisłe przestrzeganie 

warunków umowy oraz pilne i sumienne wykonywa,nie 

obowiązków. 

~twierdzenia te są wymowne, proste i jasne. Nie 
może być· mowy o tym, aLy na statlrnch Pol:-,kicj .:\Iary­

narki HandlowPj wytwarzały się takie warunki, któreby 

przekreślały wzaje1 me prawa i obowiązki układających 

się Htron. 

Nie jest do poinyślenia, by pracownicy morza -

marynarze, stewardzi, kucharze, mechanicy, motorzyści, 

smarownicy i palacze - mogli sobie dowolnie przecho­

dzić do porz,~dlrn dziennego nad zacytowanym artyku­
łem Umowy Zbiorowej. Jako długoletni przedstawiciel 

Związków Zawodowych w Polsce zawsze uezylC'm robot­

ników i pracowników, żr włafoie oni mnsz~~ dbać o to, 
aby umowa ze Htrony pracowników była, przeHtrzcgana 

11ietylko w tych artyknhcli, które omawiają warunki 

wynagrndzenia, ale również w t.ych 1n·zppisach umów 

zbiorowych, kt<'>re stanowi,~ o rnoralnPj stronie zagad­

nienia pracy. 

Zawsze zwalcz:LłPm pogbtd tych pracowników, którzy 
wyobrażali :-;obie, że gdy :-;ytuacja jn:-;t <lla nich niewygod­

na, mog:~ sobie dowoluie postQpować ze swoimi praco-

daw<.:ami, wzgl~·dnie przełożonymi. Albowiem Umowa 

Zbiorowa mówi nietylko o prawach, ale i o obowiązkach. 
Kto chce korzystać z praw, które .zawiera Umowa 

Zbiorowa, musi również wykonywać obowiązki z niej 

wynikające. 

Pracodawcy mają ohowią.zok pouczać svl-'oich podwla-

11ych, którzy stykają. siQ z marynarzami w bimach 
towarzystw żeglugowych, o konieczności grzecznego i 

uprzejmego traktowania pracowników morza, albowiem 

pracownicy ci nietylko spełniają obowiązki, za które 

otrzymują wynagrodzenie, ale nadto, pływając na stcit­

kach Polskiej J\Iarynarki Handlowej pocl polską banderą, 
dokumentują wobec świata, a w szczeg6lnoś<.:i wobPc 
Zje<luoc;,;onych Narodów, jak wielki jest nasz wkład w 

wysiłek zbrojny narodów, rozshtwia.ją,c przytem imi<,; 
Pol::,ki nietylko nn, rozległych wodach, ale i w krajach, do 

których zawijają. Kto nie potrafi po ludzlrn i serdecznie 

rozma\'viać z marynarzami, ten nie nadaje się na pra­
cowllika, w biurach towarzystw żeglugowych. 

Najba.rd:1.icj odpowiedzialna praca spada na barki 

kapitana statku. Od niego zależy bardzo wiele. Rużdy 

kapitan ponosi wielk,} odpowiedzialność nietylko za 
życie załogi i statku, ale i za ładunek, który wiezie. 

Zdnjcmy sobie chyba spra.wQ z tego, że ładunek ten je5':t 

dziś przeznaczony do walki z wrogiem. 

Obok kapitana, jak.gdyby jego prawą r<;:lq., jest 
pierwszy oficer. Tych dwuch. ludzi, o ile są ze sobą 

zgrani, '" połączeniu z pierwszym mechanikiPm. pov, irn1i 
:-;tanowić na statku triumwirat - spnnn1y i sprawiedliwy 

w działalności ua statku. 

Znamy wszyscy wady Polaków, ale znamy również 

icJ1 zalety. Jeżeli prosty czlolviek usłyszy rozumne, 

ludzkie słowo swojcgq Kapitana, to 1rnpewno 11ictylko 

zgodnie z pmwcm wykona, wszystko, co Kapitan o<l 
nit'go zaż:ąda, ale nadto wył-ona to rado~nie, w przcko11a­

nii1, że tak być powinno. 

Żyr i<' S<trno jest fsztt1k:b trzeba ,viQc w tych cic;;żkich 
czasach tQ sztukQ życi;:i wśród nichezpieczet)stw wykony­
wać w ten sposób, by przed oczyma mieć człowieka. z 

jego ,vadami i zaletami. 



G<ly my~lę o praey na morzu, wyobrażam sobie 
wszystkich pracowników morza, którzy znajdują się na 
każdym ze statków, jako z,varte środowisko ludzi, 
zespolonych jedną wielką prawdą życia, której imię 

jest : spełnienie obowiązlców 11·obec Ojczyzny. Kapitan i 
oficerowie wraz z załogą powinni stanowić na statku 
rodzinę. Wówczas nie będzie zgrzytów i nieporozumiei'1, 
wówczas także niebezpieczeństwo pracy nie będzie tak 
tragiczne, jak się wydaje. 

Na zakończenie wreszcie parę słów o roli delegata 
na statku. W pierwszym ze swych przemówień radio­
wych po zawarciu Umowy Zbiorowej powiedziałem, że 
delegat pO\vinien .być sumieniem marynarzy. Świadomie 
wybrałem takie określenie roli delegata. tTeżeli jest tctk, 
iż delegat powinien być sumieniem załogi, to z tego 
wynika, że powinien on być nietylko reprezent,antem 
załogi przy sprawach, potrzebnych marynarzom, ale 
nadto powinien być, do pewnego stopnia jak pierwszy 
oficer, pomocnikiem Kapitana w wykonywaniu pracy 
na statku. A eo za tym idzie, - powinien być wzorem 
i przykładem dla załogi. Wówczas delegat spełni swoje 
posłannictwo, swoją rolf 

Walk~ Związków Zawodowych o uprawnienia or­
ganizacyj zawodowych w zakresie reprezentacji w 
zakładach pracy, a co za tym idzie i na ~tatku, była 
długa i uciążliwa. Nic wolno więc delegatowi, przez 
jego złe postępowanie, dewaluować znaczenia i roli 
jego .stanowiska. 

Wszysr:y na statku powinni dbać o to, aby, gdy 
następuje niebezpiecze{1stwo, wzajemnie, po bratersku 
sobie pomagać. Powinni także pamiętać o tym, że 

wykonując właściwie obowiązki, nietylko służą w 
należyty sposób Ojczyźnie, ale nadto najlepiej zabez­
pieczają swój warsztat pracy. Boć h>n warsztat pracy, 
statki Polskiej )farynarki Handlowej, bt;:dąc w bardzo 
poważnej czQści własności,} Skarbu Pm'istwa, t. zn. 
obywateli Rzeczypospolitej, jest tym Hamym współwłai-;­
nof;cią Kapitana, oficerów i marynarzy. ,Jak dobry 
rolnik o swą rolr:, wzorowy rzemieHlnik o swój warsztat, 
sumienny rohotnik o· swą fabryk<;:, - tak przykładny 
Kapitan, solidny ofi'ccr i obowiązkowy marynarz 
Polskiej Marynarki Handlowej powinien clhać o swój 
statek. 

Jan Kwapiński. 

THE PRESIDENT OF POLAND PRESENTS POLISH DECORA TIONS 

TO BRITISH NA V AL OFFICERS AND MEN 

On }Iarch 12th, at the Polish Ernhassy in Lornion, tho 
President of the l'oli::;h Republic, Władysław H.a,l.'.zkiewicz, per­
formed the ceremo11y of presenting Poli.-,h (le(·orations to officerK 
and men of the British Xavy. The prescntations took place 
in the presence of General Kuki0l, ::\linister of Xational Dden,~e, 
and the C'hief of the Polish Admiralty, Vir·o-Admint! ,J. ŚwirRki, 
as well as numerous relations of those who re<·Pived deeoration,;;. 

The First Sea Lord and Chief of Xaval Staff. Sfr Dwlle,11 
Pound, was decoratcd with the rihhon of the Ord<>r of " l'olonin 

'l'lte /'resident of the l'olush R"public, Jl. Jrłrul11slrw· Uaczki,iu:icz, dl'coratinq the 
Fir.st Sea Lord, .Admirał of the Fleet, Sir Dudley l'o11nd. 

l'rezydmt R.l'. ll"ładyslaw Raczkiewicz, dekoruje Pierwszego Lrmla Jl orskiego 
~ldmirała floty Sir Dudley Pound'a. 

Ltestituta"; Comrnodoro ,I. ,'-,'. H118,will a11d Cornmandcrs 
B. Buxton, S .• Jeph8on, G. Keble-ll"hite and l, . .:lyre wcre nmdo 
comm1uHkrs of the Ord<>r. The Oflir·cr's Cross of "Polonia 
H.l',;tituta" wm; prcsented to Lt.-Cmdm. A. Jfrl{i/[011 Hild 

f.!.. Childs. Lt<;. O. Creu;.'I, U .. Jl air u11d J. l'uy!, roeeivC'd tho 
Uold Cross for .:\lerit, nnd Signuls Pctty Oflicer .·!. Eastmcnt tlw 
Br·ollZP CrosR for .:\l<'rit.. 

Tlw following ofliccrs mul mPn, whos<' dutief. prevented 
them frorn Lci11g pn•HP11t at tho t:Prcmony, W('ro ul<;o uwardod 
d1wornt io11s : 

Commander, with ~tar, of the Order of " Polonia 
!{Pst it uta," Admirał ,'-,'fr /<,'r/u:ar(l Collins; Commandt>rs of 
tlie OnlPr, Adrnirals A . .J. ! 'o11'Pr and V. A. O. r!rutch/ey 
Hild Cmdn;. ll'm. J'ou:lett, U. Jl. Lu8h, O.' E. Crea8ey ; 
Offi<·l'l''s ( 'rosR of " l'olonin Res tit ~ a." Lt,.-Co111ma11dcrs 
S. I_I . Sfron and R. C.:. Uorr/011 : SilvN <'ros,.; for .:\l<'rit, 
l'dt.\· Olli<·i·r /<'. Ol1·rr. 

Tli(• l'n·Kid<'!l! r1111d<' tit,· follm,·i11g sp('P<·l1 111 l·:11glisl1 (q tlw 

a,-;s(•rnbl<·d 1·0111pn11.v : 

., Ul'ttlft1;1<'11. 

"1 um vtry /111pJJ!I to J,,,r,, this 1relco111(' occosfo11 to prcs<'n/ 

to tl,r First Sea /,ord, ..-1<1111 irul .'-,'ir /)u<fley l'uuml, and to sw:h 
,i di;;tinyuished <1nd y11/l((/1t COiilJJflll!} .wmw of the hi11hest W,"ard-'I 

th<1t I 'olunrl ca II hc8/011• 1·n rerog11 it i on of meritorious w-r1;frr . 

• 
"I n f11ljilliJ1y thi1; 1dea.w11it fi.nctiun, 1 u;n al tl,e same time 

J)(l,IJi11g lll!J h(!111u<Je to the i1,spiri11y e;i._'J'.!oits of the British S,11·y, 
1chich in this 1c<ir has a,/,t,,r/ ilP!I' /a11rr>/.~ t,, the prowl a111/ {!luriou 8 
t 11,<lit ion <i a herofr 1msl. 

" '/'he s1!n·ices zrhfrh the ffoyul ~Yavy 1"s rcnclcring i,i the 1nir 

tran.w·c;1rl the limitl'I of a not-ion<1l causc.. By 1·1s 1111tiriny and 

(j 



never-enrhng ?NJ'l'h' ,;, lw.c.: ya-itwrl /fi(, gmliltulc <l (I/{ t/11: Uri·iterJ 

Nation...,. 

"Poland in particlllar owes much to the brotherhood-in-arms 

which thi8 u-ar }l((s estu&hshecl between the Royal Navy and the 

Polish Navy. lt wa,<; rlue to tl1e collnborut1:on a,id support which 

it received frmn the ojficers and ?n('n of the Br,itish Navy thot o;.tr 

POLSKIE ODZNACZENIA 

\V Amhasadzin lt.l'. w Londyniu w dniu Ii 111a1·ea lu·. 

Prezy<lPnt. .R. I'. \Yładyslaw Ra<·zkiowicz uroczyście dekorował 

oficerów i marynarzy l\larynarki Brytyjskiej odznaPzeniami 

polskimi. JJBkoracja odbyła się w oLe<'ności l\Iinistra Obrony 

Narodowej gon. d.vw. 1\1. Knkiela i Szefa Kierownictwa l\Iary-

Commodore A. S. R1usel /Jein11 mwfo Com111.1rndn of the Ord!'r of" l'o/onfr1, J/psfitufrt" 

J,omnndor A. S. llnssl'l otrz1J11111j1• Kom111ulorię "J'olonia l!rstitata/ · -

11arki \\'ojonnPj wi(·1·aclrnirala .J. Świn;kwgo oraz li<·zni(• zdmrnycli 

rodzin clekorowa11yd1. 

\Violki~ \\'st<,igą " Polonia Hestituta" wlckorowan:v zo:c;tal 

l'ic•rwszy Lo1·d .\Jurski i Rz1,f fizt.nli11 :\lcll'skic•go admirnl floty 

Sir Dudlny L'o1111d, Kol)]n11dorią "J'olonia lłestituta" Komodc;r 

A. 1-\. Hussell omz Kornandornwil': lt. B11xto11, S. ,JPphson, 

U. KcbJo.\Vliito i L .. A,v1·n. 1,rzyżcrn Ofil'er·skilll "l'olonin 

H.<-stitut.a" odz11H<'z<·r11 zost11li Knrn1111dor· pm· . ..\ .. \lc·Killop j 

Ko111ando1· por. U. l'ltilds. Zloty Krzyż. Zasł11gi otrzymali : 

pm·. U. Urews, por. (L :\lui1·, por. I. l'ugh ornz Brnnzowy Krzyż. 

Zm;lugi podofi<·1·r syg11alów:,r ..-\. Ea:-1t11H'nt. 

J'011adto odzttHl'Z<'lti zostali llltHl<,•pują(•,V ofi1·PJ'OWil' j JIJHl',Y­

ll!ll'ZO, którzy zo wzgl<;d,'it sluż.liowyl'h na 111·0,·z.vsto::.<: dokurnl'ji 

przybyć ui<' mogli: Ko111a1Hlorią z <Jwiazdą" l'olo11in l{pstituta" 

admirał Sir l·:dwu1·d ('ollins; Kmnandorią "l'olo11ia l{estitutn '' 

kontradmirulowi1\ .\ .. J. l'm,·pr i \'.;\.C. ('n1tc·hlPv oraz ko11w11-

dorowiP: \\'illialll l'o\\'lc•tt, C. li. Lush, (\. I·'.. (';·p11sy: Krzy:i.1•111 

Ofic·c·rskin1 " 1'0!011 in ){Pst il ut a " ko111n11dorowi<' por11<·z 11 ie·.\' 

7 

own naval force was n.ot onl!I enabled to play a yal/r;.;i.t part 'iii the 

strugglc, ba,t yrow bot/i ·in expcn'encc rmd power. 

"Por your siynal scruices, I thank yo1;,." 

At the coudusion of the coremony tho President gave a 

tea for tho dceorated men and the guests. 

DLA BRYTYJSKIEJ NAVY 

N. \V. Dixo11 i R.C.(JOl'don; S1·phrnylll K1·zyżPlll Zasługi podoficer 

ndministrn.oyjny F. OlvPr. 

Do odz.naczon_v('h !'aa l'rczy<lcnt wygłosił po angielsku 

pi-zomówionie nasti;,pująeoj t.rOR<'i : 

"Panowie, 

" Jestem pra'wdziwie szczęiliwy z okazji udekorowania Pierw­

szeyo Lorda 1lfor8!.:iego whnfrafo floty Sir Dudley Pound oraz 

'innych, tal.: wybitnych 1: dzielnyd1. 71rzedstawicieli Marynarki 

Brytyjskiej, najwyższymi odznrtczenimm:, którymi Polska rozporzą­

d::.n dlri ?C.IJl'ażenia uzrian·ia wyln'tny<'h za8lu.g. 

" 8pelniujr1c ten miły mi obowiązek składam róu·11oczesnw 

hold uw7Jrmialym czynom ltlarynarlci Bryt,yjskiej, która w tej wojnie 

rlrH/alci nowe wawrzyny r/o dwnne} JJClnej chwały_ traclycfi su·ej 

hohate.rskiej prz„szło,foi. 

"Zasluui Marynr,rki Krc1lewskiej w tej wojn,ie przekraczają 

Z(lsięu .~prawy na rodou'<'.i. ,<..,' irą nicstrudzonif 1' u·ytrwalą pracq. 

zy8kula 8ohie ona wdz,ięczno.~i'· u·szystkich Zjed11oczo11ych J\:arodów, 

" l'olsk(I, szczeyó/m:e zcu.l'dzięcza w1'elc braterstwu broni 

zrodzonemu 11 1 /f'j w<~jnie między Jforynarką 1{1'ólewską a J.llary­

nar!at, l'ol8kr[. Dzięki ws11ól11racy i poparciu, J'akie znalazła 

J>o/8kr1 Marynarka IV(~i<'nrw II r!/iceró11' i marynarzy brytyjskich -

moyln ona nic tylko wziqr cz.1111n,1; udział w bohaterskich walkach, 

aJe wzboga,óla się zarówno u, 1{o,fo,irulczewiu.fa.k ,; wzro8la na sile. 

"n:::ięk11ję l'r11101n zn ll'a8Z", tak w,ybitne zrrnluyi." 

l'o s!w1'wz.011cj uro<'z.ysto::.<'i l'a11 l'1·1,z.y<IP11t, po1kjmowuł 

odznac·zony1·h i go;;c·i hNhHtą. 

Si,1n1ils l'l'ffl/ Officer ,I. 1'11slml'llt r1'cl'i1;in11 tl/1' !Jronze Cro.~s fur 1llerit fro,n the 
l'regidmt off/i('; l'olish R!'public. 

l'odofi1·N s11111wlo11111 .I. /~11shnl'llt odl,frm /Jronzow11 J{rzJJŻ Zaslug·i z rqk PrezJJ­
dmtn R.1' 



Perspektyw-a Lat Tylko D-w 
Dla nas młodych fakt, że Gdynia jest "ielkim 

miastem i naj,Yiększym portem na Bałtyku jest rzeczą 
zrozumiałą i naturalrn1. Gdy wyma"·iamy slmvo 
" Gdynia " - \Yidzimy wyraźnie obraz tętniąeego życia 
miasta i portu w stałym i blyska,ricznym rozwoju. 

Jednak to, co jest dla nas rzeczywi:::;tością, niepodle­
gającą dyskusji, tak niedawno temu było w oczach 
większości Polaków niedorz<:'czną bajką i niepoważnym 
marzenjem. 

Spróbujmy ,vcz.uó się w atmosferę z przed lat chrn­
dziestu. Z przed lat d,,. udziestu, poniewcLŻ lat temu 
dwadzieścia pojawiła siQ pierwsza oficjalna zapmriedź 
budowy Gdyni, a mianowieie Ustawa z dnia 23. fX .l !>22 r. 
o budowie p~rtu w Gdyni. Ustawa ta Bklac.lała si~ z 
sześciu artykułów. Artykuł' drugi Ustawy brzmi : 

. ' "Budowa portu wykonana będzie stopniowo wcdlng takiego 
planu, aby przez ezęśriowo urze(:zy,vistniPniP stworzyć port, 
mniejszych rozmiarów i aby dalszy rozwój p0rtu hyl możliwy 
i planowy." 

,Tuż z samego sformułowania tego najbardziej 
zasadniczego artykułu \.vidać jak bardzo nicpe,rny i 
niedowierzaj~cy sobie był ówczc~ny ur-;tawodawca. 
Zakładał on, że budowa będzie siQ odl1y\\·ać stopniowo, 
aby Lrnń Boże za dużo w taki inter<:'s nie ,vkładać i 
aby za,vsze z małymi stratami móc 8iQ wycofać. Usta­
,,·odawca ma odwagę je<lynie na stworzenie portu 
mniejszych rozmiarów z możliwością stopniowej dalszej 
rozbudowy. C'zy rnoże być bardziej niepewnie 8formu­
łowana teza, niż artykuł drugi Ustawy, którego ka.żde 
8łowo jest za,8trzeżeniem ? -- " Cz~ścio\\·o," a więc 

nie· caloś<: planu, "stopniowo," a wiQc powolutku, 
"mniejszych," a wi~c nie na dużą skalQ, " z możli­
,vością," a. więc rpoże tak, a może nio. 

l\Iam przed 8obą rocznik '· Żeglarza Polsl(.icgo " z 
Hl22 r, najstarszego bodaj pisma pol8kiego, poś,riQco-

A symbolic picture: 'l'he thurched colluges and old tl'OodPn Jrnces of the Gdynia of 
10~0. w111i11.,t a .background of the builtiin(ls of the new (/rl1111ia of io:rn, the large.vt 
port on the Baltw. 

The thatched roofs of G1lynia qnicklJ! disapp!'ared, but some of thrrn une frft. 
In 1<p(te of the to1cn's 11roll'iny WPalth. 11t1!1tY poor pr'ople, .-nof!I of tht'III tl1osr i, ho built. 
Gdynia, and defendi'd her s<f herotcall!I in Scptnnber, rn:rn, 8till licrd in those .~traw 
thatc~eil cottages. A/ter th!? u·ar il is they, first and forP11wst, for u·ho111 1re m11st 
pronde clean houses to replace the col/11yPs. • 

Symboliczny obrazek : Slomia,w strzech1t i 8111n1 dr('l(:ni1111 11 plot gin11c1'j r:d,1111i z 
19:!0 r: 11a tle nou·oczesn_eyo y11111clw Od!Jni HJ;J!l r., n11j11·iększt'f/lJ portu JJ11/lyk11. 

. GrnęlJJ szybko Rlmnurne :~trzechy GdJ!ni. Sporo ich jl'l/1111!.- jl'szcz!' zo.,'ia/o. f 
myno r~snąCPqo_ bo1ac_ilrn m1_a~ta, w _.~trzechul'h t11l'h u·ciąż jcszczP mie.~zkalo. !iporo 
bierfoty, rekrutUJf!CPJ Jnę_u: tluzeJ. c_zęśc1 z t11ch, kt/rzy (Jdynię b11do1rnli, a u-e u·ru.foiu 
rn.rn. r. tak óoh!tt"r.,ko .JPJ bronili. 1111 to, po ,,b1'r11rj //'ojnie, 11· pirrll'szym rzęrfzie 
mus11ny zastąpić ubogie /jtrzech11 .~cMutln111,1i domkami. 

uego :::;prawom mornkim. Zasadniczym programem 
pisma tego, w odniesieniu do spraw portowych, było 
wykorzystywanie portu w Gdai'1sku, oraz budowa portu 
w Tczewie. Pimo to łaskawie godziło i:;ię na budowę 
portu w Gdyni, ale jako małego portu zapasowego. Oto 
komentarz tego czasopi:;ma do Ustawy o Budowie Portu 
w Gdyni ... 

"Udrwalenie skronmej, wyżej przytm·zo11<>j t:stawy położy 
może niejako kres i za.ko1'i<:zonic bezpodstawucj prnpagan<lzio 
\Vidkiej Gdyni i zwróci uwagę rz~~dową na port gdai1::;ki i jego 
1ozhudowę na południo, kn WQZlowi kolejowemu W Tczewie." 

,Jeszcze. przed uclnvalC'niem Ustawy o budowie portu 
w Gdyni znajdujemy w „ Żeglarzu Polskim,'' w artykule 
inż. Tillingcra uai;tępujące uwagi o Gdyni : 

" ... Udynia, Hic posiada.jącu możli,vo:;c·i polQ<'zonia z tą 

siecią dróg wodnych, nie posiadająca. nawet wody do picia w 
dostatecznej ilości dla wiQki.;zego miast,l, - nic może być 

uważaną za puukt wybrany ra<'jonalllio dla iiortu pol,.;kiego w 
większym znaczeuiu. Jako }JOrt tymczasowy, jako port wojenny 
- ma Gdynia rację bytu I lmdowa niewielkiego p01·tu jest tutaj 
nietylko pożyteczną, nlo i konioc;.,;ną. Alo ten wielki port, w 
którym ma być :t,eśrodkowauy masowy handel polski zagranieą, 
- nie może być oderwany od sieci dróg wodnych, które sq 
właśnie przezna<'zo11e do masowego przewozu.'' 

1\11 całym świecie, gdzie tylko to jest możliwe, -porty 
powstają u wylotu dróg wodnych. 

Tylko u nas konieczllie ma być inaczej ! " 

Referat wygłoszony na posiedzeniu Sejmiku Powiato­
wego w Tczewie dnia 28. Vlll.lU.22 r. przez p. ,J. K . 
Turskiego, wypo,ria<la nai:;tę}Jują,e;e myśli : 

... ·· lJJatego pmwdopodobnie Rząd 1ws,r, dziś, pom1JaJąc: 

brak fuucluszów, utrzymuje politykQ przy:,;;.,;Jego popiornnia i 
rozwijania Wielkiej Udy11i, portu czysto poh;kiC'go, na kształt 
Genui, położonego przy ot,wttrt.ym brzegu. !'lany tego przy­
szłego \\ ielkiego portu są kolportowa1ie w prnRio i wywiera.ją 
swój zuaczny ,vpływ nic,tyJko w :,:;zerokich maE1ad1 publicznośei, 
nierozumiejącej Pkonorni,•z11ego zagad11ionin prz0lad1mku mon;ko-
'lądowego, ale i w sforad1 urzQdowych. l'ly11iPrny pod znakic'm 
Wielkiej Gdyni i dokąd dopłyniemy.?'" 

The timber port of Oksywie at Gdynia SII/IJ!lil'r/ l'l'XXl'l.~ ll'illt 111/.1' oftlw chi,·( arti~·f,,., 
of l'olish ('.rport. '/'he chief pnrch11s1'r _of l'vlish t.i,11'"'r /('((S (:r('((f. llril11i11· 
Port drzewny na Oksywiu w Gdyni dvslorczal _ .,tl/lkn111 j,i!/Pn z r1/,j 11myrh 
)lrzrdmi.ot,111' ,,f.:xportn polski1'fl"· ( 'zolo11•.11111 11r!IJ1orr11 drze/1'11 Jiol.,kieyo 1,11111 
ll"i1•/k11 flri;lo11ia. 



dziestu 

I 
\ 

l dokąd dopłyniemy, pyta si1,.; z bolesrn~ ironią mf1:dry 
ekonomista z tym założeniem, że inteligentni słucham~e 

zgodnie wywnioskują, że na złamanie karku, a w każdym 

razie ,v jaknajgornzym i bl~dnym kierunku. 
l'rn~łuchajny <lah;zych wywoclów autora . 
.. "A Udyuia., ló.ąc o G4 km koleją od Tczewa i o 1QŻ 

odlegloś<: dakj od kn.żd<\go punktu dalszego l{z<'czypospolit0j. 

w razio wyLudowa11il.l. mogłaby przyjmowac: ładunki tylko 

kolfljowe. Gdyby 7, naszyc·ll :ł milionów to11 prz,yjęla 2 lllilio11y 

t,on kolejowego ladullku, n I milion ton h1du11ku \\'iślancgo 

w górQ i w dól pozostawiła Udai'1skowi, to i przy tyeh war1111k:wh 

kosztO\\ aJoby to na:,; rnk 1'0('.ZlliO dopłacanych :ł_l miliona l\iarPk 

nicmi<)(·lóch w zlocin w porów1ianiu z "i'ezt'wern. jodon i pół 

miliona, w por(>w11a11iu z Uclm'1skiPm, w przypadku, gdyby do 

bud<n,vy portu tczewskiego 11in · przyszło. \\'idzimy wiQc, że 

\\'i<•lka Udy11i,t byłaby dla l'ai\stwa kosztowną zu.hnwką i 

pompować mogłaby ludno dzi('siątki miliardów mun'k dzisiej · 

szyl:11 rok rneznie, do <'Zt'go oczywiAl'ie nigdy nirJ przyjdzie, ho 

ani takich mas i,owarów (dl11 pr<>legenta "tnką masą" j0st trzy 

rniliony !011, gdy w rzo('zywistości okazało siQ, ;i.o ostatnio obrót 

Udylli prŻr:krneznl !l rnilio11ów ton roc·,mic), przez port dalsz,v od 

kraju 11iż Gdm'1sk Hkic'rowaó si<;! 11io uda, nni na włożPnie tak 

wiclkie}1 pieni<:dzy w port odc:iQty od rz.eki 11ic h<;dzie stać na,\·d 

rnzkwitająe<'go l'ar'istwu." ... ·• ~dyni,t t.o tylko mały, ale 

potrzol_,lly przyrząd do zmi~l...c·za11i1L !'Ul',\ - komu ualoi,\' " 

(Autor ma na myśli Gda1'1sk). 

\V numerze "Żeglarza Pol;..;kiego ,. z grndnia 1D22 r. 

w zati::1.<lniczym artykule redakcyjnym, który dowodzi, 
że Gdynia jetit wy brana niew]a,ściwie jako port i niema 

HZans rozwoju znajdujemy (mi<.;dzy innymi) takie 8twicr­

<lzenia : ... 

. . . "\Yitamy prowadzenio robót w Gdyni, j0dnak na ruch 

najwyżej f>OO.U()U t.on (port z.o.pa.sowy), a nie dla i.;talego ruchu. 

Potrzcbuy jt>st awantport i 1:1ie,Yidlm przyRta11. Potrzeby 

.Państwa wymagają j11k najszybszego powstauia. takiego port u. 

Th(warehouses of .Gdynia, 1/11,)arqr.,1 JJf/l(ic port, u•en' full off hr J1rin!l1rl.~-1frsli111'1l 
jor «Il purts oj 1/11: 11•11rltl-o{ 1/11' <'l'<'r yruu,11111 l'oli.,h i11<111.,tn1'.~, 11ml of the quanlitirs 
uf guuas IJIJll!//tf /Jy J'u/11111! 1,11 lllllllJ/ oversl'os 11wrkl'ls. · 

Magazyny portowe Gdyni, 1111j1l'i{'kszr110 portu H11ll11k11, pri.l'pdlli.one były produk­
t11mi r11u11sfllJl!CPYO ·~lt' pru11111.,ln pul.,l.-1<'1111. ll'!l·~//iłtny111i du 11•.,:zy.,tkirh kr11j1ii1• .fo,i11/!1 
orur wir/11 fo11•1tr111111. zak11p1111•u,1111,11 flTZ<'7. /'11/.,kę 1111 ll'il'/11 r.1111 mełł z11griu1ica1_11c1,. 
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0
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Ale port przystosowany na szc~ć milionów ton (oLrM G<lyni 
przekroczył o 1/3 tę cyfrę, która nawet w plana<·h wydawała się 
redakcji . " Żeglarza " fantastyczną) uwnżamy za nierPalny w 
Itajwyższym stopniu." 

W numerze " Żeglarza Polskiego " .z fo,topa<la 
In22 r. - Komitet Redakcyjny ujął swe poglądy na 
port w Gdyni w formie niemal dogmatycznej. 

Ogłaszając "Nasz Program .i\Iorski In2j-1027," 
z pod-tytułem "\Vielki Program :i\lon,ki," "Żeglarz 
Pobki ·' pisze : 

" Polska powinna zhurlować j11k najsz~·hr·wj po1·t m11icjszy<'l1 
rozmiarów w Gdyni. \ViQkszcgo ruchu w tym por<:ie się nit' 
przewiduje; ważuem jest, b,\' jo<lnak tf'11 port mniejszy :-1tanąl 
do użytku publi<'znego jak najprędzej. Zaniedbywanie tego eelu 
i mamienie publif'zności "\\'if,Jką Gclyni11,, która niuma żadnej 

przyszłości, powinny być urzędowo zwakzane . . . " 

"Polska na :Morzach " niema ambicji być pismem 
humorystycznym, dlatego też niemogQ mnożyć i przyta­
czać dalszych analogicznych wypowiedze11 różnych 
mędrców, które dzisiaj wzbudzają u na1' uśmiech i 
politowanie. ,Jednak nie należy zapominać, że przed 
sto:,:;unkowo nieda\vnym cza.-;em z(lanie tyeh ludzi miało 
,rielki wpływ na opinię publiczną i bieg wypadków. 
W tym punkcie Olldalamy się o(l wesołej strony zagad­
nienia i zbliżamy się do strony niezwykle poważnej. 
Stoimy w przededniu klęski XiPrniec, a w związku z tym 
,vielkic:h długotrwałych, może wiekó"·ych, roz-

strzygnięć dotycz<1,cyd1 poszerzenia na:-sl'.ego ,vylotu na 
Bałtyk. 

I w tym momencie,· znów spotykamy starych znajo­
mych, pomniejszycieli wielkośc:i Pol8ki, ubranych w 
togQ mądrości, fachowości, roztropności i realizmu, 
którzy nie zdają, sobie sprawy z energji, siły, zdolności i 
mocy elu,pansywnej ::,wego narodu, a nadewszystko, 
nieumiejąc patrzyć w przyszloś<':, za i;;zczyt marzef1 
uważają prze:-mnięcie nadmorskiej granicy zad10clniej o 
par<,; kilometrów na zach<'>cl. Ludzie ci staraj~~ się 

poważnie argumentować, że pm;iadając Udynię, Gda11sk 
i Króle,,·icc, nie h<,;dzie nas np. stać na alimentowanie 
~zczecina, wobec czego port ten jest nam zhyteczny i 
hylby tylko nieznośnym ciężarem gospodarczym dla 
Polski, a nawet dla Związku Pa11.stw Europy 8rodkowo­
Wschoclniej. 

Tym dzisiejf.\zym kolegom, przeciwników Gdyni z 
prz.c,l lat ,lwrnlziestu, poddaję po<l rozwagę niniejszy 
artykulik. ŻyezQ im szczerze, aby rozważywszy sobie, 
co mówili ich poprzednicy z minionej epoki, a co pokazało 
realne życie, potrafili na cza8 zrc\\·idować swoje poglądy 
tak, aby po la,iach clwudzicstu nic mogli daó ;_ f,;iebie i 
r,;wych poglądóv,: interesując:ego i wesołego matC'riah1 
do numeru " Polski na 1'1orzach " w roku I DG:~. 

Wiktor Grubert. 

LINK WITH SWEDEN A CROSS TJIE BAL TIC. 

Since 1814 Swerlen hm; ccascd to play a role of a11y great 
importance in the politic·al life of Europe. Kopt somPwhat 
apart by her geographical s1tuation, withont da11gcrous ncigh­
Lour::; and free from wars, shc has bc>cn ahle to d"vote all hcr 
diorts to social and economic devclopmcnt. ln an ccouomic 
respect, in particnlar, shf' hu::; won a leadiug position nrno11g tlw 
European stutes. 

Tl,e population of ::,wedcu amounts t•) almost six million, 
covering an area of 4.rn.000 sq. km. lt may be scen frorn thefm 
figurcs that the cmmtr.v is vcry tl,inly populnted, witlt sc·an·Ply 
6·3 persons per sq. km. 

According to statistics for rn:rn, about :J."i % of tl1P pop11latio11 
were employe<l i11 ag1·if'ult11re. Tha11ks to the most modPn1 
technical equiprnent and to improvcd mC'thod!; of f'ultivation Hll(l 
cattle hreeding, Swcden supplies hC'r homo markl·t for foodstuffs 
practically entirely, a certain smplus bC'ing lcft for export. 

A.bont -10% of the pcoplC' are employod in inclustry. This ix 
bow1d up mainly with exµloiti11g the natum! ec·o11omic resources 
of the country, i.e., miuernl ores, timbcr and watp1· power. 

The most important among the former is iron or•) of gn'at 
·value, whi<·h is mined in thn cpntnd and soutltern :::iw(•dish 
provinccs. Zim:, coppPr and sulphite ores, C'hina, day 1111d 
gra11itC', are also avnilable. 

..:\bout .10% of Swedish territory is thi<:kly forC'sted (:!:!JAOO 
sq. km.). Con::;equently Rwed<·n l'XflOl'ts tirnber arni wooden 
J.>roclucts of all kinds (wholo timLcr, pit props ancl joinery 
produds). J'imbPr is also used as rnw mntC'rial for the manu­
farture of the most varied snpph·mC'11tary prod1wts (d1:1r<'oal, 
tar, woo<l spirit and other prod1wts of !lry distillation). 

Howevcr, tho <·hief importaiH'e of timLf'r lies in its use ns 
raw materiał for the man11ittc·ture of l'l'llulosn. I n l !l:H SwC'dcn 
pro<luced aLout 3,000,000 tons of eellulos<', whi<:h w11s mai11ly 
exported, the rest hPing us<•d for tlw pi1pn imlnstry. In thnt 
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y<'ar thrPo rnillion tons of celluloso and (j00,000 tons of pupcr 
and ('ard!Joarcl wern cxpnrtod from SwedPn. 

Seeoncl only to t ho SwC'dish timhc•r i11d11stry is the iron and 
stPPl industry, prndtwing nrt.iclP8 of nil kinds, i1H'hdi11g the most 
highl;v C'Olllpli<'ntc•d tools, ma<'hinos a11d P11gi11('s. 

Tho :-iliipbuildi11g industry, Olt(l of the iorcmost in tho world, 
1'1lllki11g !H'Xt to Urcat Britai11, u.~.r\., .fa pan !lltd U(•J'ltU\IIY, ah;o 
dl'sP1·ves nw11tio11. D11ring tli<' hist few years a1111tml prod11ction 
lms amountcd to about 180.000 to11s (D.\\'.T.). 

,\Il bra11ches of i11d11stry work rnainly for cxport. 
On account. of the la<'k of cual i11 Swed<'11, wa.tPr power has 

hcPn harness<'d 011 a wide seale for tho produdion of elcl'tric·ity: 
industr.v ltns IH•f'11 r!Pdrifi0d PXtf'nsiv<'ly ni'ld tl1n PJ(,f"trit·nl 
ind11stry it,!;c•lf greatly dcvelopPd. 

Tho ('hC'mieal (explosives n11d c·arbidc·s), porccluin, glass, 
matd1 Hit([ ot he·,· itl(lustries, arc abo wort by of atte11tion. 

Thus Sm•dC'n is first nnd forc,rnost an Pxport c·o1111try, sendi11g 
out not l,lnly raw matl'rials (tirnlmr, ores and sto110), hut nlso the 
most. varil'd ,analler artielcs. 

Rwedish tru.do was ehiefly with the 1-:urop<'an statcs. The 
ordy m1•1111s of cornmuni<'ntion was by s(•a, which ac·cou11ts for 
th:1 cousidt•rahlt• dt•velopmc·11t of tltP Swt·dish fl(•C't, wlii(·l1 
an10u11 ted in I !l:li to I, ~-t!I ve:-1sels of a tot n I of 1,:;o l, !.Hi!) tons grnss, 
1tll(I was tllC' IargPst arno11g tho Haiti<· statPs . 

On nc·cotmt of the geogruphit·al position of tho country, 
Pc·onomie life and sen. t rn11sport enmo to he c·C'11trPd in three 
ports : RtoC'kholm, UoPteborg and :\lalmoo. TlH'l'O was also 
co11sta11t 1·011tad, behn·c•n so11tlif'1·n Baltic ports and Helsinborg, 
TrPll<·nborg, Lu!C'n, Oxlosung, Knlmur, Karlskronc and Ystadt. 

Thi~ cioso lid of S<'lt c·om1111111it•atio11 . .; lwtwPen Swedcn and 
tho ports of the B,tltic: 11nd otllC'r s0ns drn's not e11tirely eover the 
nC','ds of tho C'01111tr.v in thc sphc•rc of transport and passenger 
c·u111munit·11tio11s. Exprnss goods-snwll goods of uli kill(]s 



requiring speedy transport-an<l passengerR travel by train 
ferry. 

Denmark is uearest to the coast of Sweden, yet transit to the 

continent through Denmark is difficult in that it requires double 
sea-trallsport; that is the rca~on, also, why the train-ferry 
communication with Dcmnark; along the lino Rostock­

\Varnerrmende-Gedser, is of littlo use in trading with Swodnn. 

The only direct train-ferry connedion between S,vedon and 

the continent up to now is through Germany, viz. Stralsund­
Sassnitz on Riigen-Trellenborg. 

This connection became of importa1we with the fini„hing 

and putting into use of the causeway and severa! bridges (the 
longest about 500 metres) conuecting the island of Ruegen with 

the rnainlaml near Stralsund. Construction was begun in lU3f. 

hut was dii;eont inuPd shortly afterwards on aceount of Rwedeu 

not giving a loan of 18 million kronen. In the years following 
work was recommeneed at the expPnse Óf the German .Ministry 
of Tr&nsport ancl the Pomeranian autonomy. The costs of 

building amountod to about 30 million marks (ahont 2·5 million 

pounds sterling). 

This 1rnw {:01111oction took about om' and a half hours off 

the train journey to SasRnitz, whcre the train goes on to the ferry, 
which covcrs tho dii;tance of abouL 80 Rea milns to Trcll('nborg 
in about four hours. 

The followiug table gives the quautitiPs of goods tmnsported 
by goods train by train-ferry to NwedP11 and lkmnark, via 

Sassuitz and Hostoek : 

Sas.mitz: 
Export to Swcden 
l111port fro111 8wl1dPn 

Ro8tock: 
Export to Dcmnark ... 

lmport from Dcmnark 

].935 1936 1937 
Thousam1 tons 

!!O !)4 1:rn 
100 8-,) 8.'> 

;;u 6;"i lOI 

t18 55 5;'5 

Those figures obviously do not ('Oill'Cl'll trado betwcen 

S,vedon and GNmany ex1·lusivel:v, for they also indude the whole 
transit, 1.0., trade behn•(•11 Sw01kn and lknmark and difforcnt 

countries, going through Germany. 

Passeriger traflic WPnt pradically exelnsivcly through 

Sassnitz-Trellen borg. 
A number of ycars bdoro th<' war prnjPds of estahlishing 

traiu-ferrics hPtwenn SwPdP11 und 1'olif:;h ports had alrcudy bccn 

IH·mtclH•d iu SwPdish ecouo1nic c1uart1·rs. ThPso projects, 
rnodelled on the C)Xisting TrPlknhorg-Nassnitz eonneetiou and 

worked out in some detail, werp bused on healthy eeonomic 

principlns, and thorefore it is worth wbile devoting somo words 

to them hNe. 
The most intcrl'sting 0110 was that of estahlishing a Gdynia 

(\\'ielka \\'iaś)- Karlskrone traiu-f1·n·y. Tho dista11ce is about 

l :rn miles arnl the joumey wo ulu take abo ut eight hours. :::;uch a 

ferry woul1l short.en the connection between Central Eastern 

Europo and Sweden greatly in eomparison with the existing 
eonnoction via Sassnitz. ( l<'or \\' arsa w, Bukarest and Budapest 
it would shorten the distanco by about rmo miles). 

]n this way the time rc.,c.1nired for passenger travel woulrl be 

shorter, and tho transport Posts for small goods would be con­

siderably !ower. 
Another • project con1:erned Gdynia-Y staclt. This is a 

tiistance of about :WO sea miles and a ferry there would have 
many aclvantages, for it would serve simnltaneously, as would 

the former project, for the t.'ransport of express goods, not only 
from Sweden but also from Denmark dired, avoirling transport. 

t hrough German territory. 

I t is i11terosti11g to not.n thai this prnject was paBsed by tho 

town council of Ystadt, who also expressed their readiness to bear 
half the eosts. 

A further project waB to E'stablish a train-forry between 

Gdynia-Sto<'kholm (a.bont :rno miles). This would be very paying 

from nn economic point of view, but it entailed a number of 

reservations in a teehnical resped., i .e., rlistance. 

As already mentioned nbove, these projects were broached 
by Swedii;h <"ircl<'s. The l'olcs, however, treatod them with the 
greatest eautio11, due undoubtedly to a fear of boaring expenses 

whieh ,vould have been too Postly for their economie plan. 

Yet the faet that such projec·ts were made shows most clearly 

that tho rmmlts of Polish maritime work wcre appreC'iated abroad 

and that they contributl'd to !'losu!' eo-opPration in maritime 

affairs. 
On tho othpr hand, however, the int.erest showu by the 

Scawlinavian countrins iu Polish ports aroused Germany's fear 

that sl10 would lose tlto monopoly :;he had held hitherto in train­

fcrries, and caused ht>r to tako various protective measures. 
One of these was the H,u{!ge11 causeway. This is elear from the 

faet that on the occasi011 of tho openiug of that caui;eway the 
German daily awl tcc,hnical prPss ;;;tatecl emphatically that it 

was a necessity because transit from Swedcn was beginniug to go 
moro. and more t hrough Polish ports. 

\\'hen plans aro made at the prPsent time for the future 

oconomic organisatio11 of Europ<\ some consi<kration should also 

be given to the probll'm of eornrnuuications. Orw such problem, 
pcrhaps not of priwary importance, bnt eertainly worthy of 

considoration, is that of train-forry conneetion bPt.weon Gdynia, 

or bPtween Polish Gdar1sk, and Swed1•11. The exdiaugu of goocls 

between Central Eastern Europo and SwedPn, who will certainly 

retain hl'1: importance in the ecouomic life of Europe after the 

war, could only be directcd into lines most favourable from an 

eeonomic point of view, anu mm,t to be closin~d from a praetical 
one, if suC'h a counection ,vcre to be established. 

Z. Derdziński. 

POŁ.ĄCZENIA ZE SZWECJĄ PRZEZ BAŁ TYK 
Okres świetności politycznpj Szwet·ji przypada iw wiek XVlI. 

,foszcze około 1700 r. pm'1stwo szwedzkie ohcjrnujo uid.ylko 

właściwą Szwl'!'ję, nlo również cały wsd10dni Bnliyk (Finlandia, 

Estonia i Lotwa) oraz dwie Pnklawy na ZHC'bodzil', a mianowicie 

ujście Odry \C'ZQŚt; l'omorza zo Szcz.Pr:inC>111, C'ZQŚĆ :\lekll,nhurgji, 

wyspy lJz11m't, \\'oly1'i i Hugja) oraz enklawę 11 11jś1·ia Lahy (bm; 
Hamburga). 

Specjalnie fakt, że ujście Odry wraz ze Szczeeiuem należało 

przez pe,\icu czhs do SzwL'l'j i, godny jest podkreślenia, stwierdza 
bowiem z j,;dnej :,;trony znacz.unie' tPgo turenu z punktu widzenia 

stratpgiezno-polity<,znego, z drugi1·j zaś strn11y przypomina, żo 
ziemie to nie są "odwiP(·zuio " gPrmm'1skic, jak to propaganda 

niemiee;ka starała się i :;tara wykuzae, zaciPrająi: llietylko wszelkie 

ślady Słowian na tych t<'J'C'IH:H'h, nlo również i ślady przynależ­
ności eznsowej tych ziPm do Nzwlwji. 

W pierwszej połowie X V 111 w. Szwecja wycofuje się 
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częśl'iowo z Bałtyku (pokój z 1721 roku). \V wyniku wojny 
z Rosją w 1800 r. Szwcwja trat·i Finlamlję. \V 1814 r. prowadzi 

ona ostatnią w swej historji wojnę, której wynikiem jest unia z 

~orwegią, rozwiązana dopiero HIU5 r. 

Od 1814 r .• SzwPC'ja nie odgrywała już większego znaczenia 

w ży:,iu polityt,znym Europy. l'oło:i,omt na uboezu. wolna od 
niobozpit!('Zllyd1 Hąsiadów i wojen, mogla eały s,vój wysiick 

po:święcić rozwojowi 8połceznemu i gospodarczemu. Stąd też w 

tyeh dziedzin&eh doszła do bardzo poważnych wyników, a pod 

względem znaczenia gospoclarczc•go zajmowała i zajmuje jedno 

z pierwszyl'l1 miejsc wśród pmistw europej„kil'h. 
Ludność Szweeji wynosi przeszło 6 milionów na obszarze 

-i-i!l.000 km., zalwlniPnio krnju jnst wię1, bardzo rzadkie i wynosi 

zalPdwie li,:~ rnieszka11có,v na, jPden kilomet.r kwadratowy. 

\Ve>clłng statystyki z I !l:rn I'. około :J.i% llHlnoś<·i zatrudnionej 

było w rolnictwie, którn dzięki ulepszeniom technieznyrn i 



zastosowaniu nowot'zesnyd1 metod uprawy ziemi oraz hodowli 
bydła, pokrywało prawio całkowicie zai)otrzebowanie kraju w 
dziedzinie żywności, a nawet dawało pewne nadwyżki, prże­
znaczone na eksport. 

Blisko 40% ludności zatrudnionej jest w przemyślo, zwią­
zanym przed o wszyst kiem z wykorzystaniom naturalnych 
bogactw gospodarczych kraju: minerałów, lasów oraz siły 
wodnej. 

Z mincrnłów największe zna<'zenie posiacla wysoko wartoś: 
ciowfl ruda żelazna, wydobywana w Szwecji środkowej oraz w 
prowinej,lch północny('h. Innymi minerałami są : rudy -
cynkowe, miedziano, siarczane ; glinki porcelanowe, z kamieni -
granity. 

Około 50% całego obszaru Rzwecji (2i2.-100 km.) pokrywają 
lasy. 8tąd też Szwecja eksport.uje drzewo i wyroby drzewne 
wPzelkiego rodzaju (drzewo okrągłe, kopalniaki, wyroby stolnr­
skiP). Drzewo służy też jako surowiec do fabrykacji najroz­
maitszych produktów pochodnych (węgiel drzewny, smoła, 
Rpirytus drzewny i inne produkty suchej destylacji). 

Xajwiększe jednak znaczenie posiada drzewo jako surowiec 
do produkcji celulozy. \V l 937 r. Szweeja wyprodukowała 
około 3 milionów ton cdulozy, która głównie szła na eksport, 
reszta zaś przeznaczona była dla przemysłu papierniczego. 
\\' 193i r. Szwe('ja eksport9wała około 2 miljony ton celulozy i 
około GOO.OOO ton papieru i tektur:,:. 

Drugim obok drzewnego przemysłem 8zwecji jest przemysł 
żelazny, produkujący stal i żelazo oraz wszelkiego rnclzaju 
wyroby z nich, do najbarrlziej skomplikowanych narzędzi, 
maszvn i motorów. 

Z~vró('ić uwagę należy na przemysł budowy okrętów, zaj­
mujący jedno z czołow;p·h miejsc na świecie, poza \V. Brytmiią, 
Stt1.nami Zjednoczonymi, ,Japoni~ i Niemcami. \V ost,atnieh 
latach roczna ,vytwórczość wynosiła około 180.000 ton (D.W.T.) 

\Vszystkie gałęzie przf'mysłu pracują przeważnie na eksport.. 
Brak węgla w Szwecji spowodował wykorzystanie sił wod­

nych do energji elektrycznej i szeroki rozwój gospodarki elek­
trycznej .i związanego z nią przęmysłn elektrycznego. 

Z innych przemysłów wymienić należy: chemiczny (materiały 
wybuchowe, karbid), porc~lanowy, szklany, zapałczany i inne. 

t:lzweC'j:1 Jest więc kn1jem eksportującym i to nit'tylko towary 
masowe (rudy, drzewo, kamienie), ale także i najróżniPjszogo 
rodzaju drobnicę. 

\\"ymiana towarowa Szwecji odbywała się głównie z pm'tst­
wami europejskimi. Jedyną drogą komunikacyjną była droga 
morsk11 - stąd też pochodzi poważny rozwój floty szwedzkiej, 
która w 1937 r. składała się z 12-19 statków o pojemnoKr·i l.:i()J .%9 
tori i była najwięk;;za ze ·wszystkich państw balt)Tkieh. 

Lkłs.i.d geograficzny kraju sprawił, iż zarówno żyeie gospo­
darcze jak i ruch transportowo-mo'rski skupione były około 
trzeeh ośrodkóv..- gospodarczych i portowych, a mianowicie 
Stokholmu, Goteborga i :\!almei. 

Stokholm, stolica Sz\,:eeji, stanowi centrum żeglugi <.Ila 
całego wybrzeża wschodniego. Roczne obroty portu wynoszą 
około 5,5 milionów ton, z tego około 3 milionów ton w obrocie 
zagranicznym. (Przywóz około :!,5 milionów ton i wywóz 
około 0,5 milionów ton.) 
Głównymi artykułami przywozowymi do 8tokholmn są : 

węgiel (1,-1 milionów ton) i olejo mineralne (:WO.OOO ton), wywozi 
się natomiast rudę ( 13.":'i.OOO ton), drzewo (około ·Hl.OOO nwtr<1w 
sześciennych), masę papierową (około 50.000 ton), żelazo, stal 
oraz maszyny. 

Z racji swego położenia 8tokholm po;;iuda najbardziej roz­
gałęzione połączenia żeglugowe ze wszystkimi ważniejszymi 
portami Bałtyku oraz Hamburgiem (ruch odbywa się przez 
Kanał Kil011ski, zalicza Rię więc rlo obrotu na Bałtyku). Poza 
tym Stokholm posiada ożywiony ruch z port;uni zad10d11io­
europejskimi oraz clalszymi portami zamorskimi. 

Xajwiększym portem Szwecji jest jednak Guteborg. Zna-
czenie tego portu wypływa vrwrle wszystkiPm z jego doskonałego 
położenia, wychodzi bowiem na ot\varto rnorzo j>ółuoeue oraz 
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jako znpleczt' posiada najbardziej npr·zemyslowioną cz(,!Śe 
Szwecji - Berg!;}a,len. Roczne obroty portu wynoszą 6 do 7 
milionów ton, w tym przeszło 2/3 obrotu z zagranicą. (np. w 
rn:n r. przywieziono z zagranicy około 2,8 milionów.ton, wywie­
ziono zaś zagranicę l,6 milionów). Towary w obrocie portu 
były te same co i w Stokholmie. 

Ruch okrętowy odbywał się głównie między Gotehorgiem 
ornz portami \V. Brytanii, Danii, Norwegii, Polski, Niemiec, 
Holandii i Belgii. Goteborg jest również portem krańcowym w 
komunikacji pasażersko- towarowflj transoceanicznej, przede 
wszystkim ze St. Zjednoczonymi. 

Trzecim portem Szwecji, równie ważym jak dwa poprzoC:.1io, 
j')st l\Ialmo, położony w cieśninin Sundu, na wysokości Kopen­
h0agi. Położenie przy jednym z większych szlaków handlowych 
8pr.awia, że port ten stał się punktem rozdzielczym dla całej 
Skandynawii oraz punktem węzłowym w komunikacji między 
Skandynawią a resztą Europy. • 

Dalszymi portami Szwecji, posiadającymi połączenie z 
portami Bałtyku południowego są : Ifrlsinborg, Tl'dloborg, 
Lulea, Oxlosuug, Kalmar, Karlskrone i Ystadt. 

Ta gQsta sieć połąC'zeń drogą morską Szwecji zarówno z 
portami Bałtyku jak i innyc-h mórz nie pokrywa jodnnk całko­
wicie potrzeb kraju w zakresie komunikaeyjno-transportowym. 
Pozostaje jeszcze przewóz towarów, wymaghjącyeh szyhkicgo 
transportu, wszelkiego rodzaju drohuiey wartościowej oraz 
przewóz pasażerów. Togo rodzaju potrzeby za:,;pakaja komuni­
kacja promowa, czy trajektowa. 

NajbliżPj wybrzeża Szwecji znajduje się Dania, tranzyt 
jeduak z kontynentom przez Danię jest o tyle trudny, że. wymaga 
dwukrotnego transportu przez morze, dlatego też istniejące 
połączenie trajcktowo z Danią na linii Roztoka - \Vurnemi.inde­
C:t>dscr w małym tylko stopniu służy do obrotów towarowych ze 
Szwecją. 

Jedyne, jak dotychczas, bezpośrednie połączenie trajektowe 
~zwecji z kontynentem istnieje z Niemiec, a mianowi<·io na 
szlaku Strzałowo (Stralsurnl), Sośnica na Rugji (Sassnitz) -
TrellAl:rorg. 

])olączcnie to uzyskało na znaczeniu z chwilą. wykot'l('zeniu i 
oddania do użytku w J !J:W r. poliiczonia Rugji z ląd<'m stałym, 
około Strzałowa, składającego się z nasypu oraz kilku mostów 
(najdłuższy około f>OO mt,trów). Budowę tę rozpoczęto w 193 I r., 
prace jednak przerwano wkrótce z powodu nicdojśc·ia do :-;kutku 
pożyczki SzwcC'ji w wysokości l 8 milionów koron. \V lata eh 
uastępnyd1 wznowiono prace ua koszt nierniPekiPgo .:\Iinistcrstwa 
Konnmika!'ii oraz sn.morzfldu pomorski<'go. Koszt budowv 
·wyniósł ok~ło 30 milionów marok ( około 2,5 miliona funtÓ\~ 
szterlingów). 

Polączonio to przyśpieszyło o ok'oło półtore>j godziny JH'Z<'­
jazd pociągu do So;;nic·y (~w,snit,z), gdzio po<"iąg wjeżdża na 
t raj Pkt, który przebywa do Trelleborgu, odl<'glość okol<_> 80 rnil 
rnor„kiel1, w eił1gu około 4 godzin. 

l'o11i:i.su• zestawienie wykaz'ujo ilo;;{: townr<JW JH'Z<·Wi<'zioDyelt 
w wagomu·h kolPjowy<"h trajektumi do 8zweeji i Danii przez 
No~11icę (Sassnitz) i RoztokQ (H.ostoek): 

SOŚNICA (SASSNITZ)­

\\'ywóz do RzwN·ji 
1 'rzywóz ze 8zw<"cj i 

H.OZTOKA ( J{oSTOCK)­

\\'ywÓz do Danii 
J'r,1.ywóz z Danii 

J!l:l;> rn:rn l~ o:n 

(w tysi4cach ton) 

\Hl 91 13B 
]()() 8;) 8ii 

5!) {3;j 101 
;j8 0r> ;)') 

Dane te O<"zyw1:;cie 11ic duty<·zą w~·łąf'znio ohrotów 1Szwe<"j 1 
z ~icrneami, zawarty w nid1 bowiem jest również eały tranzyt , 



,t więc obrót Szwer·ji i Danii z innymi krajami, ]H'zecho:lz>-1,cy 

jedynie przez Niemcy tranzytem. 

,Jeżeli chodzi o ruch pa1,;ażerski, to kierował siQ on prawie 

wyląezuio przez Sośnicę (tlassnitz) - Trelleborg. 

Już na szereg lat przed obecną wojną wysuwane były przez 

szwedzkie sfery gospodarczo projekty połą,ezenia trajoktowego 

między Szwecją a portami polskimi. Projekty t e, wzorowane na 

istniejącym połączeniu Trelleborg - Sośnica (Sassnitz) i opra­

eowaue dość szczegółowo, oparte były 11a zclro.wych zasadabh 

gospodarczych, warto więc im poświęeit\ kilka słów. 

Najci(•kawsze z tych projektów to trajokt Gdyuia (Wielka 

Wieś) - Karlskrone. Trasa wynosi około 150 mil i przejazd 

trwałby około 8 godzin. Trasa ta skracałaby połączenia Europy 

środkowo-wschodniej ze Szw~cjł} w porównaniu z istniejącym 

połączeniom przez Sośnicę ( dla Warszawy -- Bukaresztu -

Budapeszt,11 skrócenie drogi kolejowej wynosiłoby około .500 km.) 

\ V ten sposób w ruchu pasażerskim ogólny czas podróży 

byłby krótszy, a jeśli chodzi o towary drobnicowe, to przewóz 

na tej trasie kalkulowałby się taniej. 

Innj z projektów dotyczy trasy Gdynia - Ystadt. Trasa ta 

wynosi około 200 mil morskich i posiada wiele zalet, służyćby 

mogla bowiem jednocześnie, podobnie zresztą jak i poprzednia, 

do przewozu szybkich przesyłek, nie tylko w obrocie ze SzweC'ją, 

ale również i z Danią, bezpośrednio z pominięciem przewozów 

przez teren Niemic•c. 

,Jei,t ciekawe, iż projekt ten wysunął zarząd miasta Ystadt, 

wyrażając rów11oczośnie gotowość ucze::;tniczenia w polowio 

kosztów. 

Dalszy projekt to nrucltomienie t,rajcktu ua trasie Gdynia -

StoC'kholm (około :wo mil). Projekt ten bardzo opłacalny z 

pnnktu widzenia ekonomicznego, nasuwa jednak szereg zn­

strzeżeń natury technic•znej (dlngość trasy). 

Marynarka wojenna walczy 
~iedawno Szef Kiorowni<,twa :'llarynarki \Vojonnoj wit:P­

ndmiral RwirRki odwicclził bazę polskich okn;it,ów podwodnych, 

gchie udokorowoł kilkudziesięciu ofie<>rów, podoficerów i mar-y­

narzy bojowymi odznaczen inm i. \V iększość o<lznaczonyd1 

stanowiła zalo~a okrętu podwodnego "Sokół." "Sokół" w 

historii Polskioj Marynarki Wojennej · posiada pięki11:} kal'tę z 

działa11. na l\lorzn ~ró<lzicm11ym. 

MiQrlzy innymi ORP "Sokół" wtargnął do j<'<ln"'go z 

portów grockich, gdzie poza zagrodą, z .;inei i bo11ów stal konw<~j 

niqirzyjncielski, złożony z dwó('h koutrtorpedowców i trzeC'h 

transportowców. Z po('zątku " Sokół " mviklul siQ w sieci i 

został zafttakownny przoz 11ioprzyjaeiolskio Śr'.igac·zo. l\,Iimo to 

jednak niotylko wyplątał się z nadzwyez1:1j trudnej sytua('ji, aln 

stoqHidownł i zatopił jeden z kontrtorpPdowców, okręt f.vpu 

"Avicri" o wypol'llOR<'i 1 _noo ton. 

W no<·y konwój nieprzyjaeiolHki wypłyną,! z portu. 

"Sokół," który nie r•łwial wypH4c·ić zdobyc:zy, mimo <·iemnośc·i i 

11i<•korzystny<'h do atakn warunków, odstrzelił kilka torped, 

wskukk kt<'>ryeh zatonął transportowiec około 4.000 ton, a 

dwa inne zostały prawdopodobnie trafiono. 

l'ozati·rn "Sokół" zatopił krążownik pomo<"ni,·zy o wypor­

no4ci G.000 ton oraz zntrzyrnał, zrewidował i zatopił ładunkiem 

wybw·howym inny tranc1portowil'l'. 

OHP "Sokół" znalazł .;ię 11a :\Iakie w okrP~io największego 

nasilonia nioprzyjaeie!Hkiej ofonsywy lot.n i('zcj. Dzim1. i 110<· 

trwały naloty bornhow<·Ów nimnicekieh i włoskid1. Mimo to 

rnary1mrze polscy własnymi siłami dokonywali ko11iC'l·z1H•go 

l'<'montti, nio li<'ząe sit zupdnio z nieh0zpieezC'i'1stwom, tt rów110-

('zd11ie walczyli z Ramolot,arni ni(•przyj1wi<'la_ Nawet marynarz<' 

ZllJH'lnit' nil' obowiązani do brania u,lzialu w walce przociwpo­

wictrznej meldowali Rię na ochotnika i obRługiwali brori. przo<'iw­

lotniczł}, wywołnj110 kilkakrotnie pochwały ze strony władz 

hr:vt.vjHki<>h. 

,Tak już zaznauzono powyzeJ, projekty t e wysuwane były 

przez sfery :,;zweclzki.E'. .Strona polska przyjmowała, je jednak z 

dużą ostrożno4eią,, spowo:lowaną, zapewne obawą o poniesienie 

p ewnych wycle,tków, które' w ramach planowania gospodarcuigo 

wydawały się może zbyt kosztowH<1. 

Projekty te świar:lcz11 jednak najlq>iej o tym, że wyniki p raey 

polskiej na morzu przyjmowane były przez zagra.n icę pozytyw-

11i.8 i zaehęcnły do nawiązaniR ściślejszej wspólpnwy w <lzied1,inie 

morskiej. 
Z drugiej jednak strony, to zainteresowanie krajów slrnndy­

naw,,L:.ich portami polskimi wywołało obawy ze strony J nie­

mieckiej utraty dotyehczasowego monopolu w dzieJzinie połą­

cze11 trajekknvych oraz spowodowało podjęcie pewnych kroków 

ochronnych. Krokiem takim było między innymi wykonanie 

połączenia lądowego z Rugją. Świadczą o tym glosy codzien­

nej i fachowej prnsy niemieckiej, która z okazji otwarcia połą­

czenia podkreślała, iż inwestycja ta była koniecznością, ponieważ 

ruch ze Szwecją coraz bardziej przestawiać się począ,l ua porty 

polskie. 

KiE1dy w chwili obecnej układa się już plany przyszłej 

organizacji st,osunków gospodarczych w Europie, to również i 1ia 

zagadneinia komunikacyjne winna być zwrócona uwaga. 

Jednym z tych zagadnie11, może' nie pierwszo-planowych, w 

każdym jednak razie godnych· rozpatrzenia, jest sprawa polą­

ezenia trajektoweg<? z Gclyni, lnb t,eż i z polskiPgo Gda11ska do 

Szwecji. Tylko przy instnieniu takiego połączenia obrót to­

warowy między Europą Środkowo-Wschodnią a Szwecją,, która 

po obecnej wojnifl zapewne zachowa swoje znaczenie w życiu 

gospodarczym Europy, będzie mógł być skierowany na drogę 

najdogodniejszą z punktu widzenia gospodarczego i najbardziej 

wskii,zaną z punktu widzenia politycznego. 

Z. Derdziński. 

The Polish Navy is Fighting 
Not long ago Vice-Admirał 8wirski, Chief of the Polish Navy, 

'.-iRitcd a port, wl1oro Polish suhma.rines aro ba.sed, and preRented 

d,worntions won in ad,ion to a number of ofti('ers, petty officers 

and 1rniu. 

Tl1e majority of thow.! who reecived decorations were rnembers 

of t,ho crew or' tł10 " Sokt'> ł .,, ; the pm·t played by that submarino 

in Medit.c·nan<!an opn1·atio11s fol'ms a fine page in the hiHtory of 

t,!10. Polish Navy . 

One• of the "Sokół's" cxploits was to make lwr wuy int.o 

Il c·erb-tin Grc•<>k port whert~ an <> n0my eonvoy" c·ornposod of two 

d(\Rh'oyc·rs and threo trauspol't ships was lying in harbour 

bohinrl a wil'C\ anti-snbrnarine nnt. .At f;rst the ''Sokół" got 

e11tangletl in tlw nl't, a nd was attacked hy e110m~' łI.T.B.'s_ 

How<'V<'I', in :c,;pit,H of l,his sliP oucceeded not only in extrieat.ing 

}H;rself from tho exce1itionally difficult ~ituation but in 

toqwdoing and sinking 0110 of t,ho P.nerny vesRels, a l,\100 ton 

" A vieri " class dostroym·, 

Ln the 11ight tl10 enemy <·onvoy loft tho por~,. The '' Sokół," 

not wishing to let hor prey' l'Seapc, fired a few torpodoes, i11 

spit,1-) of t~ie darkllt-Ss and the fad that cond itions wore nnfavour­

ablA for attal'king, and Runk a transport of about LOOO ton"; 

two ot,her vessels ,v,~re proLał::ly hit. 

Besi(kR this, tho "8okól" Htmk a 5,000 ton a,nxiliary ('t'lliscw 

nntl st.oppPd, sean·hed and blnw up anotlwr transport. 

D11ri11g the 1wriod wh<•n l.lw nnomy ai1· offonsiv~ agttim,t 

.'\!alta was at iLs height, tho O.H,.P_ "Sokół " was tlw1·<1. Tlie 

Uenmrn and ltalinn bomlH•rs lrnpt up t,he a.t,to.l'k day and night. 

In Rpit,e of this tlw l'oli,,li SPamnn 1·111Tied out the m•,·nssar.v 

ropairs tlwmselvos, disn·g11l'di11g the dfma;cr cornpletely, nt the 

Pnmo ti1rn~ fighting tho t•110my pla,ws. 1,:vl:'n seameif whose 

duty did not, reqnire them to ta,ke pnrt in auti-nircraft action 

volunteered to 'do so and mamwd t h11 g11us, often winning t.he 

pn1isP of the' B1·itiHl1 n11thol'ii i<'>l. 



Po ukończeniu remontu" Sokół\- dosłownie wśród gradu 
bomb - opuścił l\Taltę - i minąwszy szczęśliwie nieprzyjaeiel­
s kie pola minowe, prowadził dalej działania. Lic·zne polskie i 
brytyjskie odznaezenia bojowe nagrodziły załogę za rlzielność, 
której wyrazem sbła się pochwala dowództwa brytyjskiego : 

ORP " Sokół •i dowiódł, że je.st jednostką o do.łwiarlczonej 1 

dzielnej załodze, na które.i czele stoi wyró':. nfojący się zdolnościami 
rlowódca, proU'nrlząry swój okręt nieustraszenie i zdecyrlowanir;." 

* * * 
\Y eiągu zimowych miesięey polskie okręty wojenne pełniły 

dalej swą ciężką i odpowiedzialną służbę. Na północnym 

Atlantyku i l\Iorzu Arktycznym, wśród wichrów, śnieżyc i 
mrozów, eskortowały konwoje, walczyły z okrętami podwodnymi 
i· samolotami nieprzyjaciela, ratowały rozbitków, a raz nawet 
jeden z okrętów przywiózł sporą garść jorków nicmiockil'h. 

Bywały dnie tak sztormowe, że kontrtorpeclow<·o kryły się 
pod falami, a szybkość sp;dała do kroku - piechura. Bywały 
lodowate nawałnice, podczas któryeh fala, bijąc na pokład, 

zamarzała natychmiast, zamieni>1jąc się w ślizką bryłę lodu, 
przy chwiejbie, w ciemności, lub śnieżyey, wśród porywów 
polarnego wid1ru, trzeba było rąbać siekierami, hy za<'howa(\ 
zdolność bojową okrętu. Na jednym z okrętó,v temperatura ,v 
pomieszczeniaeh w czasie kilku dni nie przekraczała ;'i stopni i 
jednym ciepłym miejsc·em była maszynO'\vnia. 

"Garland," "Burza,'l.' "Piorun," "Orkan," "Sokół," 

"Dzik" brały udział w tyeh zmaganiu.eh z wrogiem i żywiołem. 
\\'ielokrotnie otrzymywały poc-hwaly od dowódców zespołów 

Sprzymierzoilych za sprawną słnżh(.', ocalenie tego, lub owego 
statku, wykryeie nieprzyjacida, ezy unieszkodliwienie go. 

"Błyskawi<•a" i " Krakowiak" zawędrowały na inne -· 
cieplejsze klimatycznie, ale bodaj-że jesz<izo gorętsze pod 
względem bojowym wody. Działania ieh muszą ehwilowo 
pozostać w tajemnicy. 

Xiedawno pierwszy Lord :\lorski -- Admirał [•'loty Dudley­
Pound - udekorował onlerami brytyjskimi 8 polski<'h mary­
narzy, w tym trzech za udział w oLronic konwojów do Hosj i. 
Jeden z tych ostatnich, zapytany prze,; Admirała czy było mu 
bardzo zimno, odparł : 

- ~o, Sir. Chwilami było nawet bardzo gorą(·o. 
vV chwili obecnej marynarze polscy posiadają już ponad 

40 odznaczeń bryt;vjski('h, w tym 1 O Distinguished Service Order -
orderu udzielanego tylko - jak polF,kio Virtuti i\! ilitari - :l8 

::;zczególne wyczyny bojowe. ,Tcśli zważyć, że reszta polskich 
sil zbrojnych posiada tylko 4 takie ordery i że Admiralicja 
Brytyjska nie sznfuje bynajmniej odznaezeniami, dzielność i 
sprawność Polskiej .Marynarki \Vojenncj ukazujo się we właści­
wym 8wietle. Trzy i pół roku niezmordowanej prar,y, bezustan­
nych walk -są tu gwarancją Polski woh1f'j i silnPj na morzu. 

* * * 

\\'hen the repairs had been l'Ornpleted-literally amid a hail 
of bombs-she left Malta, made her way successfnlly t,hrough 
an enemy minefield, and continued l1cr opc1·atio11s. For t.heir 
bravery in aetion, whiC'h is described by the Brit.ish Command 
a·s follows, the erew wcre awar(led severa! Polish and British 
dccorations : 

" '/'he 'Sokół ' ha:,; prooerf lhnt 8he ·i:-; rt vc8sd with ((.n experif'nced 
an 1! brave crev; !erl by (i. commnnrler rri.<Jtingnishcd for hi'l a.bi!ities, 
and v:ho commanrls },is ship fearles8ly u.,1.rl wi.th detennin,1tion.'' 

* * * 
Throughout the wintcr months the ships of tho Polish ~nvy 

continucd to <·arry out. tlwir arduous and responsihlc duties. 
ln the Xorth .Atlalltic and the .Ardie, tl1rough galcs, i,;;now­
storms and frost., they escortcd cqnvoys, fought submarin0: and 
enemy planes, picked up surYivors from lost vessds, and one of 
them even brought a considerable number of German prisoners. 

They went through rlays so stormy that t.he dostroyers wore 
aln:ost buried in the wavos and their speed foli to walking pace. 
Thoy experienecd icy gales during whid1 the waves which broko 
over the decks froze immediately, <·overing them with slippery 
ice whi('h had to be dmtred away with axes in darkness, i11 ,mow­
stonns, i11 furious Arctic galPs, and while t.he ship was t.osscd by 
thP storm-so tltat hPr fighting capał>ilitics shoulcl bo main­
tained. On board 011<.' of the ship,; tlin tempr•rature di<l not rise 
a bove fi deg. of frost for scvcral days and the 011 ly witrm place 
was the ('nginc-room. 

Tho" Uarland," " Burza," " Orkan," " ~okół '' nrnl " Dzik" 
all tooh part in tli ie:; Htruggl(' wit li t lin ('JH\rr.y and ,vit,h the 
('li'mPnts. :\Iany timeR they ,...-erc praised by Allied commandcrs 
for tlwir pffi.ciP11t sNvice, for saving some ship or for diseoverin~ 
an e1w111_v vessPI and p11tting it out of a<"tio11. 

ThP " Blyskawiea " and " Krakowiak " \\'l'rn voya)!ing in 

otll('r watNs, warmer as rcgards elirnate and a good deal hottcr 
from the fighting poi11t. of view. For tho moment thcir ex11loits 
rnust n·nrnin a S<'('f('t. 

Kot lo11g ago the First ~<'·L Lord, Admirał of thA Fleet Sir 
l>ndky Pound, presentr1d British d<)('Orntions to eight Polish 
:-;ailors, throe of t ht'm for the part they hnd playe( l in < kfending 
,·onvoys to Russia. One of the latter, on being nRked by the 
.-\dmiral whethcr it had heen very cold, answered : 

" X o sir, it ,vas of ton jolly hot ! " 
ep to now more tlian 40 Polish seumcn have been awarded 

British d<'(·orntions, among tłwrn 10 D.S.0.':-;;, an order which is 
only giv<·11, Iike tlrn T'olish "Virtuti ::\Jilitari.'' for onhtanding 
bravery in action. In view of the faet that the re,;t of the 
l'olish Armed Fon·c·s only havr: fo111· s11<'h dccorations among 
them, and that the British Admiralty <'ertai11ly dot>s not disponse 
d<!('Orat ions ligh1ly, t ho brnvcry and elli(,inrwy of the [>o]i,;h 
:N'avy is R('en i11 it.s trnn lie:ht. Thrno and a h:1lf ycurs of indo­
fatignhlo work and ecas<'lcss tiglit,ing-those an.· tlie gmtm,ntees 
for a frpo and strong Poland on the seas. 

PRZEGLAD PRASY .... 

l'ROBLE.\I SZYBKO~Cl. 
T BEZPIECZEjSTWA ~TATKÓ\\' 

Daily Telegra7Jh podaj o w nota t<"o pt. : 
., ..\[r. Alexander domaga siQ wiQ<'f'j 
okrętów," wyjątki z przemówiPnia Pierw­
szego Lorda Admiralicji w Klubie Kon­
stytucyjnym w Londynie . .:\Ir. Alexander 
wyraża wielkie zadowolenie z dotynhcza­
sowych wysiłków przemysłu budowy ok­
rętów, zważywszy warunki, w któryc·h 
ten przemysł pracuje, ale powiada, że: 

woić ... " .. \\' ('iągu ostatni<'h :~-4-
miPsię<·y okręty podwodne atakowały nas 
zajadle .. Xnsze straty na morzu w <'iągu tej 
wojny stanowiłyby wini ką flotę. \I imo 
to rnar.n1arka uasza jest dziH silniDjsza 
od stanu, który miPli,;my w roku 
rn:rn." 

mniej o 1)0% przy bmlowio tych 
1naszy11. 

Co do strat, w tonażu z punktu widzenia 
:-;z.vbko~<·i, to - zdf;11i<Hll p. Al<'xnndm -
straty są prawie n'iwnc w obu kategorJach 
statków, pospioszniojszy('h i powolnych, 
a można oczekiwać, że straty na morzu 
bQdą jeszcze wi0kszo, gdyż nowo okręty 
podwod110 r·ozwijajq, krnz szylJko'<Ć od 
I H do 20 węzl<'iw. 

"Siebezpieczeństwo lodzi podwodnydi je.<1t 
tak wielkie, że nie chcwlbym, aby ktokolwiek 
my.ślal, że możemy już ' spoczru'· na U'io­
.slach.' Przeciw·uie - energję trzeba pod-

O budowie statków w sto<"znia<'h 
angi('!ski<·h, p. Alnxander powindzial, żt: 

zna<·zny odsetek budowany<'h obe<'nin, 
stanowią transportowee szybsze. .:\Iówea 
wyjaśnił przytem. że zwiększf'nif' Rzyh­
kości o 4- węzły - z i L na J;"i węzłów -
wymaga podwojenia kubatury maszyn i 
zwiększenia roboczej siły fachowej corwj-
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l'. Alexaud<'r :;.;ądzi, że przeJSete od 
statków powolniejszyeh do szybszych 
mu.;ialoliy ponadto spowodować spadek 
przywozu ( do \Viclki(ij B,·ytanii) o jakie 
L8 do Ili%. 



SZYBKOŚĆ KONWOJU I OKRĘTY 
POD\VODNE 

I'otl tym tytułem Daily 7'elcgraph 
zamieszcza rozważania na temat 1iowolno­
ści statków w konwoju i większego nie­
bez11iecze11stwa wobec większej szybkośei 
nowego typu okrętów podwodnych. 
Dziennik powołuje się na autorytet 
premiera, który wskazywał w swem 
przem<iiwieniu noworocznem na istnienie 
tego niebezpie<"ze{1stwa. 

,Już w czasin ubiegłej wojny, statki 
powolni<>jsze były łntwiPjszyrn <·Płem 

łodzi podwodnych, które w tej wojnie są 
o wiPle niebezpiecznicjszP. Zdaniem 
dzi1mnika, opinja publiczna może być 

słusznie zaninpokojona faktem, że skllpie­
nie uwagi sojuszników na hlldowę statków 
o szybkości standaryzowanej, mija si<;; z 
wymaganiami beZJ>iPezeństwa. 

StatC'k szybszy - pisze dziennik - jest 
także ekonomiczniejszy, gdyż bieg jego w 
strefie 11i<'bozpicwz1wj trwn kró<:ej, a 

frckwe11C'ja roczna jest większa, eo przecież 
zwiQksza ilościowo przewóz towaru. Nifl 
należy stąd wnioskować, nb~, fakty te 
uszły uwagi powołanyc·h czynników 
a111C'l'Ylrn1'tski<·lt, l11h bryt.yjski<'h, dnC'y­
dującycl1 o polit:,·<·e budowy statk{nv. 
~tąd pytaniH d]aC'zl1go w takim razin 
Komisja :\lol'sku Stanów ZjPdno<·zonyd1 
i AdrnirnliC'ja Brytyjska tl'wają przy 
budowie śruliowea o poje11u10.'.wi IO.OOO 
ton, rozwijającego mnb;ymul11ą szybkość 
J :2 węzłów ? Dzieje Rię tak dlatego, żo -
jak to określa l'il'rwszy Lord Admirnli<·ji 
- statek t<•go typu jest, najd:onomi­
<·zn i<·jszy. jeż!'li <'hodzi o obsadę, rnnt<'l'jal 
i poj<•mllOi-iĆ ładowną. Brnlown statków 
szybszyeh trwa dłużej, i,;tnwiH więcej 

wymagar't i tak już obciążonemu prze­
mvsłowi okn;tmvernu, a także ,vięcej 

w;·magai't konst rnktorskieh w dziale ma­
szvn; wi(;'.ksza szybkość o;i;w1c·za równi<'ż 
m;1iejszą kubaturę ładowuoś<'i i wi<:ksze 
zuży<·io paliwa, nniżeli na statku o takim 
~mmyrn tonaż n, ak, mniejsz<'j szybkośei. 

l'onadto nalnży pami(,'tac',, żo obc<·ność w 
konwoj11 statków poi,;pinsz11i<'jszy<'l1, nio 
wpływałby 11njmnicj mt zwi(,'kszenie szyb­
kości samego ko11wojn, złożonego prze­
ważnie zo statków powol11iPjszych, ,v 
obecnyd1 waru11kad1 st.a11owiącycli typ 

powszcd111icjszy. 
Dziennik nie Słplzi jPd1mk, ahy stan, 

O którym pisz<', miał trwa{'. 11iez111ie11nio. 
l'rzeciwnio : wo wszystkil'!1 dzicdzinadt 
ko111u11ik1u·ji odbywa si~; postrp, przy­
spi<>szo11y wymnga11i11111i wojny. ,\m<·ry­
ka, hodaj pi<·rwsza przystllpila j11ż do 
budowy seryjnej statków szybszydt -
J :i-wt;>złowych - w 1,rngrumie budowy 
HJ.t-:~ roku. Trz<'hn j<•dnnk, aby i w 
1\11glji zastosown110 IQ snmą szyhkoś<: dla, 
wi,zystki<'h nowych j<'dnostd,. Ostate­
eznie - koi'H'zy dzi<•nnik - korzystniej 
przeeid b<;:rlzic rnie<i statki Rzybsze, 
<'hoeiażhy 11mi<'j ladowno, ule h<\zpio­
czuiojsze 1m morzu, nniż<'li ladown i<'jszo 

Ila dnie ntorza. 

L3 

PO WOJNIE - ERA ŻEGLUGI 
PO\VI ETRZN"EJ 

Pod tym tytułem Daily Tele[!raph 
zamieścił korespol1(lencję z X owego Yorku 
zapowiadającą " przewrót po wojnic w 

ameryka11skim przemyśle lotniczym." Za­
powiedi tego przewrotu przynosi sprawo­
zdanie specjalnej Komisji Izby Repre­
zentuntów, powołanej przed rokiem cło 

zbadania przyczyn technicznych katastrof 
lotniczyf'h. 

\V fiprawozdaniu swoim Komisja po<lkro­
śla konieczność powołania Sta]Pj Komisji 
Kongresu, która prze.;tudjować winna 
cale, dojrzewające już praktycznie zagct­
dnicnie krajmt'ej i międzynarodowej że­

glug; powietrznej. 
\V(•dlug sprawozdania, wojna obet'na 

wytworzyła dla. t(,j nowej ten.den ej i 
atmosfcrQ jaknajbar(1ziej sprzyjającą. An­
torz,\· sprawozd,11wt przew1dnją, że " w 
ciągu kilku najbliższych lat. po wojnie, 
eonajmnWJ p(Jł rnilj01m Amuryka11ów 
będzie posiadało własne samolot,y ; przy­
puszczalnie zat<'m około :20 miljonów osób 
będzie mogło w ciągu roku podróżować 
Ra111olotami prywatnymi, luh kom1111i­
lm<'yjnymi. 

"TrzPba j<•dnak z przykrośr·ią stwinr­
dzie - głosi sprawozdanie-że w Amoryec 
naw<'t znaczna ilość osób z pośn'id wc1rstwy 
oświeconej .nie zupelnio jeszcze zdaje sobie 
sprawę z olbrzymi<'h, prukty<'zny<·h moż­
liwoś('i, które otwierają się dla komnni­
ka<·ji powietrznej, nwa:i.ając·, że horoskopy 
stawiano lotnidwu, są w dllżyrn stopniu 
H1a.1·zenian1i wizjonerów." 

\V sprAwozdn.niu przewiduj<~ KiQ Laki 
rozw~,j komunikacji powietrzuuj, kt/iry 
sprawi, że niti będzie już o:lludnych 
zakątków ziemi. 

Komisja podaje niektóre cyfry w 

oclniflsienin do przyszłości, powołując się 
na Amerykański U rząd Planowania. 
\Vedłng tego źródła, w ciągu IO-lecia: 
J 9;30-1 !)60 samoloty traiisportowe prawdo­
podobnie przekroczą we frekwencji rocznej 
miljard tono-kilometrów. 

" SZALONY KOi\IPA.'3 " 

l'od tym tytułem " Lloyds List Gazele" 
zamieściła wyjątek raportu kapit.ana 
trawlom angiol:;;kiego, H.M.S. "Ca.pe 
l'allisc1r." Kapitan podaje, że w;kutck 
'' sza!onvc:h zakłócer1 magnetycznych " 
kompast~, okręt zeszeclł z kursu o 60 mil 
na wodach arktycznych, na drodze pow­
rot,nej do Islandji. Ponieważ w cil}gu 
sze!'egu dni i no('y niebo było Rilnie za­
ehm1~-rzone, trawlN nie mógł kiP-rować się 
gwiazdami, ani sło11cem dh ustalenia swej 
pozyc~ji. \V poszukiwaniu kursu trawler 
napotka] 1n1, daleki('h wodach łódź ratun­
kową z · 17 rozbitkami zatopionego tran­
sportowca ameryka1'tskiego. Stan załogi 

był rozpaczliwy. Lódi krąż:,·ła po Arkty­
kn 0<l kilk1t dni. \Vszystkieh zd'olano 
odratować. 

TRANSPORT LOTXICZY 
CZY MORSKI? 

Ka ten temat p. L. Runeiman, dyrektor 
na<~zolny BOA (Brytyjski<'l1 Linji Lotni­
<:zy{'h) pisze w tygodniku 8/11'.pbuilding 
anrl ,'-,'/11:ppiny Record. .:\Iyślą przewodnią 

nrt}·kułu pod tytulnm : '' \Vspólzawod­
nidwo Ż<'gingi l'owietrznej z }!orską " 
jPst w,.;ka.zau i•\ na 11 ieuchronny roz,.;z<·rzony 

_ udział sl:l!llolot11 w przC'111yśle komuni­
ka<·.vj11_vm i trnn-;portowym po wojnie. 
\V zwią·drn z tym no,vym zjawiskiem i w 

jego \Y,Vlliku. przed-iiębior,.;twa :~eglugowe 

The viell) Jrom f.lw OksJJwivlleiyld at (hl.11nil/, ll'fl-' l'l'l'Y./i.1w, p1trlic11larly wlwn 8hip,s uf the i'ulish N_an11 were lyinr/ rtt anchor in 
the ,uwal /l((rbonr /,clow. .Jt tlud timr,. unfort111111telJ1, tl10.~e ships IIH'l'I! not s11fficie:nflJJ n111nerous. 

Widok ze Jl'zrf!irzn Ohywskieyo w Gdyni na redę portu wojenner,o b11~ piękn11, zwlnszcw_, !l_dy 1ui ·niej zna.jrluwaly .~ię 
jrdno"tki l'ol.,kiej .lltrrynarki ll'ojrnnPj 1mJ11·czas n1e.~tety llbel.iost11tecznie liczne. 



morskie i:-taną wobPc szeregu zagadnieti w 

najbliżi:-zym okre:-ie powojennym. Autor 

nie sądzi jednak, aby przed:,it;:L'iorstwa 

Ż<'giOJgi morskiej. ucierpiały poważ11ie z 

powodu zj„iwwma się tPgo now0go kon­

kurenta-. I'. Hum:irnan ko11ezy uwagą, że 

11ie stanie Hię to chyba za jego ży<·in. 

o TOXAŻ-C X.A nxm )IOW~A 

\V artykule po<l tytulc•m "\\'ojna 

Tonaż }!orski" tygo<lnik lo11dy{1Ski ,\'hip­

building and S'hipping Record, podaje 

interesujące <'yfr.v strnt poni(•sion.vc·h 

przez }iarynnrkę Handlową Sojui:-z11ików. 

Autor artykułu, H. {;. Ferraby, za8trzega 

.;;ię we ,vstępie, że informat:je czerpie z 

nieurzędowyeh źródeł amerylrni'1~kich. 

Zestawiając <lane z tych źróclc·ł, otrzymujn 

on pozycję 3,681 statkó·w. które soju­

sznicy stracić mieli w akcji od początku 

wojny. 
P. Fcrraby robi w odniesieniu do tej 

pozycji następującą, charakterystyczną 

uwagę, piRzą<>, że : "Pozvcja ta możP 

niekoniecznie okazać się w przyhliż(•ni11 

śeisłą, zważywszy, że sarn:> sprawozda11i<·, 

jako zakwalifikowane do publika<'ji prz<·z 

cenzora, nie daje gwarancji fwislmki. 

Sądzę jednak, :i.e jako urn i<'j wii;;c('j 

prawdopodobne, warte jest zanotowania." 

.-\utor przytacza, <lla porównania, po­

zycje strat, któn~ soju,:izni<•y po~1ieHli w 

ciągu ,il miesięcy ubiegłej wojny; -

wynio<.l,v one i>.fi.i~ statki o ogólnym 

tonażu brutto 12.IUI.H!IU ton. Pozycja 

ta nie obejmuje tonażu statków hancllo­

'"Y'-·h, zamienionych na pomoc·niczn Rtatk1 

wojenne. 
Ponieważ propaganda 11iPllliPP-ka podajt• 

_ogólną pozycję ;;trat sojuszników, jako 

przekraczają,·ą w tf'j wojnin 22.000.000 

ton, a źrócllii arner_vka{u,;kic obliczają 

straty na I :J.000.000 ton, przeto, juk 

zauważa sarka:,;tyt·znifl autor, " nal<•żalo­

by, dla uzasadnienia pozyl'ji, zrtal(,ź(, 

różnicę W wysokośf'i około n.ooo.ooo t..011." 

~TOCZXJE A.\GIELSKlE .'\TE BU 

DlT.J.-\ STATK(:w ... DL.\ SO.I i;sz 
~rK(>\\' 

'l'he ó'Mppiny Jrorlcl podajp intPn'sują,·y 

wyjątek z dyskusji w lzbiP <lmin z 

powodu intl'rpelaeji kilku posłów w 

sprawie zpzwoler'1, kt<'mi rzi1d brytyjski 

udziela stoczniom krajowym 11a hqdowę 

nowy<"h statków. 

Tnt<'rpPlant, Sir Rob0rt Rankin, zupytal 

p. Xod'n Barkpr'a re1H·ez<'11tująccgo \\ 

Izbie .\I ini,,;tPrstwo Transportu \\'ojPnrwgo, 

czy prawdą jest, że rzą<l <"oi'nąl p<'wmi 

ilo,;ć zezwoh·,·1. udzielonyd1 w Rwoim 

eza:-ie stoezuiom krajo\\·yrn. uudt:ją<"ym 

nowt· statki na znm<'>wienio unrmtorów • 

an!!ielskich i przydzielił zezwoknia 1{rrna­

torom 80ju8Zlliezym ? \\' szczególno~o.:i 

odr10:-\iĆ się to ma do statków rnotorowyd1. 

P. Barker w o<lpow1eclz1 oświadczył, :i.e 

p. Rankin jest w błędzie. \Yprawdzio 

pewną. ilośr statków lmdujf> się oboeniP 

C
iężkie warunki atmosferyczne często utrudniają akcję ratow ­
niczą na morzu. Aparat rakietowy f-my "Schermuly Pistol 

Rocket Apparatus, " ogromnie upraszcza tę akcję, dzięki temu , 
że umożliwia · szybkie i pewne przerzucenie liny. Czy 
to chodzi o przerzucenie lin holowniczych, czy też 
hezwłocznie przekazanie leków , oraz opatrunków 
i t.p. przedmiotów - ten wyjątkowy przyrząd w 
potrzebie n igd y n ie zawodzi. Stalowa konstrukcja, 
tak samego aparatu, jak również rakiety, chroni 
przed uszkodzeniem, a nawet zniszczeniem przez 
wodę morską. 

THE SCHERMULY PISTOL ROCKET APPARATUS LIMITED, SURREY. 
11a zarrn'iwirnil' rządu. j<>dnakż(• żado11 Z 

hudowanydr statków nif'ma 1>rZPZIHWZ<'11ia. 

o którc·m mówi p. Ra11ki11. . 

Inny poseł. p. · E. Shi11wl'll, o~wiiuli-zyl, 

ie w swoim <"ZasiP przydzit•lono nnjl(•pszc'i;o 

t.\")>ll statku armatorom sojusznic·zyrn. z 

pornini\_'c·ic•m unnaton'iw hrytyj:-kid1. I'. 

Shimn·ll zn pyt 11jo woli<'<' tr•go: ,. Czy 

tt•go rod:r.nju dpc·yzja, ni<• okaże si<,' 

krz.nnlząeą dla i11teres<'1w hryt_\·jskid1 po 

zako1'ic·zpni11 ,vojny ? ., 

\\" odpowiedzi p. Barkn dornngal sii: 

od p. Shinwell'a hliższyeh i-;zc·z<'µ/•lów mL 

poparcie j<'go zarzutów i dodał : ",l<·stem 

l'rz<·konany, żo zarówno J>l:lll. jak Izba, 

zgodzą l"i<;', żo sojusz11ikorn nasz.vm. kti'1-

r:-·d1 statki ehoclzą lwz prz(•n\·.v po mo­

rzaeh, kt<'irz:-· wyświadc·znją nam wielkie• 

usługi , po11ie~li <"it0żkie i-;trat.\' - nal0ży 

Rię zaspokojenio id1 słusznych żąda11.." 

l'. Shin}vell : " Xie pragnąc bynajmniPj 

nicsprawiodliwego stosunku do naszych 

,o.oju;.zników, zap_vtuji~. (·~~· 11 iP rnllPżałob~· 

rów11i(•Ż za<·hown,: t<•j sttnwj miary slnsz­

no~c·i, jc•,;li d1odzi o naszą marynarkę 

handlową"!" 

I'. BnrkN: ·· Z pewnością., tuk. ~ie 

sądzę j(•cl1111k, aby~my robili jakiekolwiek 

wyróźnicuia 11aszyd1 sojuszników na 

niekorzyść naszych armatorów." 

\V uzupełnieniu tego c:yt.i1tu, The 

,..._'h·i1111iny IVorlrl dodajo od sic·bio, żo 

wprawllzic•, weJług oświadl'ze11ia p. Bar­

knr·a. nio eof11ii;_,to żacl11ycl1 pozwolp1'1, ale 

foktc·m j1•st, żn w i1111y(·h wypadka1·h 

zC'zwoll'r'1 tnkid1 od111ówio110. vVobo(' tego 

statki, znajdująee się na li~<:io zamówie6 

rządowyd1, mogą stanowić n·zerw\.' na 

za:-pokojr•nie <'\\"Pili ualnych zobowiązar'1 

rządowy<'h w stosunku do sojuszników, 

"~uleży jf'dnak rozumieć - ko1'rezy ty­

godnik - ±e .w chwili obecnrj nie i,;tnie~je 

żarlcn projekt, propozycja lub obietnica co 

cło dostawy nowych statków w pr·ograrnio 

budowy roku I() n z listy z11rnówie1i. 

r·ządowych " 



I , \»\\~nH PEMeqfl I 
\;~\- vl(( 

& CO., LTD. 

* 
BIURO POŚREDNICTWA 

KUPNA, SPRZEDAŻY 
i BUDOWY 

OKRĘTÓW PAROWYCH i 
MOTOROWYCH 

WYSPECJALIZOWANI W: 

* 
TAK~A('.J I 

* N1\,L\1 l E i U BEZPU<:«ZE.:\' I U 

* ( '.ZYNNO~CI ACH 
LA I )lJ N KO\\' Y C ł l 

* 
OIUZ \\'SZl·~LKJE<;O JWl>ZA,JlJ 

TH.AN ZA KCJAClJ OK H lfl'O\\'Y('l-ł 

GALBRAITH PEMBROKE 
& CO. LTD. 

CREECHURCH HOUSE, CREECHURCH 
LANE, LONDON, E.C.3 

Te/ephone : Te/egra:ns , 

AVENUE 5341 (4 lines) lnland-"Galbraith, 
Telex, London" 

Foreign-" Galbraith, London " 

ALL SHIPPING CODES 

c 
u 

Światowej stlwy 

hatcrje do starterów 

1 swiatel 

sa111ocl1o<lowycl1 

• 

·~··~ .. ~··---··~ ........ --.. ............... ~··~··~· 

Komitet Zarządzaj})CY OGNI­

SKA POLSKIEGO podaje do 

wiadomości, że urząda w każd~l 

sobotę o godz. 18.30 w budyn­

ku Ogniska przy Belgraye 

Square 45 Londyn, S.W.1. 

wieczorki dla wojska, lotni­

ctwa i marynarki. Na wieczór 

składa.ią się część muzyczna, 

wspólna kolacja i zebranie 

towarzyskie. 

Na wieczory te Zarząd Ogni­

ska Polskie~io zaprasza wszy­

stkich żołnierzy, lotników, ma­

rynarzy i ich przyjacół. Wstęp 

bezpłatny. 

·~··~··~··~·· ..... ··~··~··~··~··~·· ..... ··~· 

By Appointment 

Gieves 
LI........, IT EO 

ROYAL NAVAL 

OUTFITTERS SINCE 1785 

lnvite Officers of 

the Polish Navy 

to call upon them 

for the i r u n iforms 

Bran.:hes 

Portsmouth Plymouth Weymouch 

Southampton Chacham Black pool 
Liverpool Bath Newcastle 
Edinburgh Greenock Thurso 

Gibraltar Malta Alex;indri.; 

80 PICCADILLY 

LONDON, W.I 

SIMPSON SPENCE & youNG 

LONDON, GLASGOW and NEW YORK 

,'l'fca111sMp Ay<(ills a11d Oliarterh1y Hrol.·P.r.~ 

Ueneraf J\IanayrT.s to 

TEXAS TRANSPORT & TERMINAL CO., INC. 
&t('u1118/11°}) Ayents: 8-10, BRIDGE STREET, NEW YORI< 

Personal Attention to Consignments 

Bran,h Off,ces : Philadelphia, ealtimore, Savannah, Charleston, New Orleans, 

Galveston, Houston and Corpus Christi . 

MUIR YOUNG, LTD. 
CHARTERING AGENTS & SHIPBROKERS 

LICENSED VALUERS * INSURANCE BROKERS 

Managers o( 

TENAX STEAMSHlP CO. L TO. SIRE STEAMSHlP CO. L TO. 

CREE STEAMSHIP CO. LTD. MUIR STEAMSHIP CO LTD. 

Te/ephone : fe/egrom~ : 

AVEnue 3616 (4 lines) MURISAGE, ALD, LONDON 

THE CHLORIDE ELECTRICAL STORAGE CO. LTD. 
CREECHURCH HOUSE 

CREECHURCH LANE 
LONDON, E.C.3 

Grosvenor Gardens House-Grosvenor Gardens, London, S.W.I 
Cab/es : Chloridic, London 



JJn 11ah~·da w bi1:J.!arniad1 i kioskad1 11a stt: p1 1ją1:e ezt<•1y książki 

HENRYKA BAGINSKIEGO ; 

" WOLNOSć POLSKI NA MORZU ' ' 
oraz ta sama ksi:1żka w jf:z~·ku a11giPbkirn p. t. 

"POLAND'S FREEDOM OF THE SEA 
z przedmową f ;e11era la llywizji I >-ra \I A HI.\ .\.\ 1, r I, 11·: L.-\. 

zawiera U szki1·ó11· i map, 35 fotografij z ż~·,·ia pobkiej \lar~·narki 
Woj1:1111Pj i ll:trnllnwPj oraz podaje ol>szer 11 ą hi l,Iiog rnlii:. 

Ksi:1żki te, 11)·da11e 11a ilustra1)·j u~·111 pa pi<'rzt·. oprawio11p w plt'ituo 
i zaopatrzone w kolorową okładki:, kosztują: /:! Szl!linr11i1r za Pl!Z. w 
it:zrku anl!ielskim 10 Sz11li11y,i/l' za l'l!Z. w jf:z~·k11 polski111 wraz z przes~·Jk:1 
poeztow:1. Zamówie11ia należy kiProwa{· wraz z p rzp,;yJk:1 pie1ti1:dzr przrz 
!'ostał Onler <Io w~·dam·~· "Tli I·: .-\ LI. I·;.\ l. 1'1'11()(; I:.\ 1' 1111' ('O., 
1.TIJ.'', Tow11se11tl l'lat'e, l,l lt l,(' .. \I.I J \ ·, F ife,ltin•. 1:rPat l\ritai11. 

" POLSKA I BAŁTYK" 
oraz ta ,-;:1111a k,-;i.1żka 11· j <: z:-·k11 a 11 !.!iP b k i111 p.t 

" POLAND AND THE BAL TIC " 
z przt•1!11wwą !'osia do l'arla111P11t11 l:r~·t~· j ,kirl!o-.\ 1..\ .\ .\ (;Jt.\11.-\ \1 .\ . 
poświt:1·011:1 zal!ad11ir11ioJ11 do,ttp11 l'olski do lllPrza i IH!l'lllltowa11i11 
rniszy1·lt praw do posiada11ia 1·aleg1, 1'0111orza i l'r11 s \\'s1·łtotl11il-l1. 1'o n 1sza 
sprawy kolonialne i sm·o,,·1·m1·e, zatrn d11it>1tiP l11d11ośl'i po ls k iPj 11· p 1 ze 11 1 ~·ś 1< · 
i rol11il'twie i w zwi:1zk11 ;r. t~·111 morsk:1 polit~·k1: !'Piski. a wi,:I' rPz hndmn: 
handlu zamorskiego, pobkiej ,1ar~·11arki ll a11dloll'ej i \\'ojc1111rj oraz 
portów polski<-h. wrt'~zl'ie tJIIHH'nienia sit na l:alt:-·k11 11:1 zall',-;ze. o il<' 
w>·j;(·ie na (krau .·\tlant~·1·ki ht:dzie rnt stale 11wol11io11c od przpwa!.!i 
militarn<'j .\iemiec (l'olalltl as a \laritilll<' 1'0\\·1·r). 

l,siążki te są ho::;ato il11strowa11n 50 11 1:1pa111i. szkka111i i w~·krpsa111i. 
oprawne w pl<'Jt110 i zaopatrzo11p ,,. kolor11w:1 oldadk1:, koszt11ją: 
J.j S?yli11,,,;1,· za <'!.!Z. w j1:z:-·k11 ang. i :!O S,yli11y,i11· za <'!.!Z.\\' j<:z~·k11 polski111 
wraz z przps~·lką po('ztow:1. Za111i"1wienia wraz z prz<',.ylk:1 pit>11i1:dz:-· 
przrz "('o,-tal Ordrr" 11alt·ż,· kiProwa(· do 11·,·da11·,·,· 01.l\'l·:J: .-\.\I> 
BOYI> I.Tl> .. 1.0.\IJO.\, .\\".('., H,-; 1;reat l:11;~PII :--tn•pt. l11h 
Elll.\J:1.Hf;lf, 14 High :--trPl't. 1: reat Bri tain. 

UWAGA: 
\\"y1la11ia w j1:z>·k11 a11giPlski 11 1 s:1 przpz11a1·zo11e do zaz11ajo1J1 i<'11 ia 

A111er>·kau, llr~·tyj1·zyków i i1111~·<"11 1·1Hlwzi P1J11'(1w z praw:1u1i !'niski d o 
posi:Hlania szerokiPJ.!o "·:-·hrzda Balt~·k 11. z d orol,kiPlll polski(•j ,1ar:-·11arki 
\\"ojen11rj i Jl a11dlowrj oraz z krn1i1'1·z11 0~1'iq 11z~·~kania m,l11Pgo wyjś1·ia 
przez !,ana! K i1011ski. l'rz~·t1wzo11e (·~·fr>· i wykrPs~·. ohraznjąn' 20-ll'tui 
( 1920-1939) morski d11roh,•k !'o Iski. 11latwiaj:1 1· 11 dzoziPIIH'O\l'i za poz11a 11iP 
si•; ze sprawą dost1:p11 l'olski do 111 orza. ktf',ra. j ak to dowiodła ohp1·11a 
wojna. lila de,·~·d11ją1·>· wpl>' W na J, pzp i1•1·z1·(1st wo E1 11·o p :-· ,,·ogi°, IP i 
11::;r11utmrn11ie 11iPp111lle:.!lośd wś'z~·stkid1 11arodt',w pou1i~·dz~· l\altrkic111, 
.\driatYkiem a :'llorze,n ('zan1\'lll, 

Zr· WZJ.!l~d11 u:1 ol,tit~· i11aterial i11f11r111ar·~·j11:-· bi:1żki 11· i•:z:--k11 
a ngiel~kim powi1111:-· z11nJp;\1' ,-i1: przrdc• w,-;z:-·st kirn 11· n:kal'l1 każ,lpg11 
.Dl l·:lt\'K.\.\I.\A i I\B\'T\'.J('Z\'l,A . do t'Z<'l!" 1110!!,l ,ię prz~·1·zr11ii"· 
Po lar·~·. ofiarowuj:v· tr k~i:1żki. jako 11 po111 i11ki. 

Zall11'1wir 11 ia w .\u1cr~·1·e 11 a l Pż~· adn'sowa(·: 

To H. CHRZANOWSKA, " Polish American Book Com pany, " 
1130, Milwaukee Avenue, Illinois, U.S.A. 

S.L.A. 
SEA LAND AIR 

• 

Konstrukcje okrętów systemem 
ISHERWOOD' A cechuje : 

9 Szybkobieżność przy ekonomiczne.i 
konstrukcji 

9 Maksymum prostoty kształtu 

9 Latwość montażu 

• Latwość wykonania 

9 Najwyższe wyzyskanie ładowności 

9 ~aJwyższy stopień bezpiecze11.stwa 

e Na.iwyższa sprawnosc I wytrzymałość 

kadłuba statku przy największym 

obch1żeniu 

Ponad 2.500.000 D.W. Ton 

w budowie i zamówieniach 

SIR JOHN ISHERWOOD & Co. Ltd. 
4, Lloyd's Avenue, LONDON, E.C.3 
17, Battery Place, NEW YORK, U.S.A. 

TRANSPORT 

FJL\ C' HTO\L\~IE \n: \\'SZYSTKH ' łl Kil·,HU~KACil 

.\genc! Jiniowi -Ekspedytorzy-Światowe biuro podróży 

S.L.A. (sTEVEDORJ·:s) LrMITED 

Sztanerka statkuw we wszystkich basenach 
(specjalność: drzewo) 

33-35 St. Mary 

Telefony: A \ . E:,.; t· 1: ~.-)~ .-, 

.· .. ( I., li1'i_ji) 

1\xe, Londyn, 

na rzece 

E.C.3 
'I\ ·legnu1 iy : 

" I·:SS I·: L. \ LI \I , . Lo :-. !) (.J :-.­

( ws~ ys t kic kody w 11ży c i11 ) 

l'ublished by" l'oLA:-iU os TIIE SEA.,," 302 !{t'i;1mt Street, l..ondn11, \V.r, '111<.I l'1i11tcd by 1;co. f;.1rber & Son 1.tcl„ 21·25 Ft1rni,·,tl Strcl't, Lo11d"11. L.C.1 
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